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 Przodowniey pracy, nauki i kultury są chlubą naszego narodu 


A 


V Wyścig Pokol A 


ERAR polscy 


nadal na 7 miejscu 


KLASYFIKACJA  INDYWIDUAL- 
NA VI ETAPU: 


1) Deutsch - (Austria) 5:30:36 

2) Van Looveren (Belgia) 5:36:03 
3) Sitzwohl (Austria) 5:36:55 

4) Vesely (CSR) 5:36:55 

5) Kużnicki (Polonia Fr.) 5:36:53 
6, De Groot (Holandia) 5:36:55 
7) Stablewski (Polonia Fr.) 5:36:56 
8) Verschuren (Belgia) 5:36:58 
9) Verhelst (Belgia) 5:36:56 


10) Van Neerden (Holandia) 
8:36:57 
Miejsca od 13 do 49 zajmuje 


grupa 37 kolarzy, wśród których 
znajdują się Polacy: Hadasik, Kla- 
biński, Królak, Wrzesiński, Wój- 
cik — wszyscy w jednakowym 
czasie 5:37:00, 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VI ETAPU: 


1) Austria — 16:49:25 

2) Belgia — 16:49:55 

3) Polonia Fr. — 16:50:51 

4—5) Holandia | CSR — 16:50:52 
6) NRD — 16:50:57 

7) Anglia — 16:51:00 

Ten sam czas co Anglia na 
miejscach do 12 włącznie mają 
drużyny Buigarii, Francji, Rumu- 
nii, Włoch i Polski. 


KLASYFIKACJA  INDYWIDUAL- 
NA PO SZEŚCIU ETAPACH 


Stablewski Francu- 
ska) 26:46:29 

Verschuren (Belgia) 26:49:14 
De Groot (Holandia) 26:50:41 
Vesely (CSR) 26:54:40 © 
Deutsch (Austria) 26:58:57 
Schur (NRD) 27:00:35 
Steel (Anglia) 27:01:02 
Dimow (Bułgaria) 27:02:22 

9) Trefflich (NRD) 27:03:28 

10) Greenfield (Anglia) 27:04:12 
Polacy zajmują następujące 
miejsca: 16) Klabiński 27:10:47, 20) 
Hadasik 27:14:43, 21) wójcik 
27:14:48, 33) Królak 27:23:05, 37) 
Wrzesiński 27:29:25. = 


1) (Polonia 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
1) 
8) 


OWA 
H: 


KLASYFIKACJA DRUŻ 
PO SZEŚCIU ETAPA 


1) NRD — 80:57:38 

2) Anglia — 81:03:25 

3) Holandia — 81:03:26 
4) CSR — 81:11:24 ` 
5) Belgia — 81:14:40 

6) Bułgaria — 81:20:38 
9 Polska — 81:23:28 

8) Włochy — 81:57:29 

9) Rumunig — 82:14:48 
10) Dania — 82:21:39. 


(Sprawozdanie Z VI etapu Wy- 
ścigu Pozoju zamieszczamy na 
str. 4). 
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ŁÓDŹ, ŚRODA 


PROLEIARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN Kw I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


1 MAJA 1952 ROKU 


13 radostacji, 1.848 tys. abonentów w miastach i wsiach 


Wspaniały rozwój radiofonii 


CENA IN GR 


SA j EO 

w Polsce Ludowej 
WARSZAWA (PAP). 57 rocznicę wiekopomnego wy- 
"nalazku A.S. Popowa obchodzi ojczyzna radia — Zwią- 


zek Radziecki, jako Święto Radia, a wraz z nim wszyst- 
kie kraje demokracji i pokoju. 


Słowa z głośników radiowych docierają do najodleglejszych 
zakątków Polski, 


przyczyniając się do upowszechnienia kul- 
tury i oświaty w naszym kraju. 


"Otwarcie Wystawy 


W Dzień Radia dokonujemy 
przeglądu pracy i osiągnięć ra- 
diofonii w Polsce Ludowej. 

W chwili obecnej posiada- 
my 13 radiostacji i 11 rozgłoś- 
ni. Mamy też 2 eksperymental- 
ne stacje telewizyjne. Nasze 
radiostacje krótkofalowe do- 
cierają do wszystkich zakąt- 
ków świata. 

Na 1 stycznia br. liczba abo- 
nentów wynosiła ponad 1.848 
tys. w tym 1.042.290 posiada- 
czy odbiorników lampowych. 
Na tysiąc mieszkańców przy- 
pada 70 urządzeń radiowych. 
W ciągu roku 1951 ekipy „ra- 
diofonizacji kraju“ zradiofoni- 
zowały 1553 gromady wiejskie, 
913 spółdzielni produkcyinych, 
838 PGR-ów, 1.936 zakładów 
pracy i 477 szkół. W radiofo- 
nizacji szkół bierze udział 
młodzież szkolna i nauczyciel- 
stwo. Społeczny Komitet Ra- 
diofonizacji Kraju rozporządza 
funduszami społecznymi i pań- 
stwowymi, które są przezna- 
czone na zakładanie urządzeń 
radiowych w budynkach szkol- 
nych. Obecnie 90 proc. szkół 
zelektryfikowanych posiada 
już radio. . 

W odróżnieniu od rozgłośni 
w krajach kapitalistycznych, 
gdzie stanowią one źródło pry- 


watnych dochodów i służą in- 
teresom  podżegaczy wojen- 
nych. radiofonia w Polsce Lu- 
dowej stanowi poważny oręż 
w walce o pokój i zbudowa- 
nie fundamentów socjalizmu, 
w walce o rozkwit oświaty i 
kultury w naszym kraju. 


Rozpisanie Państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR 


Naród radziecki z entuzjazmem powitał uchwałę Rady Ministrów 


MOSKWA (PAP). Rada Ministrów ZSRR powzięła 
uchwałę o rozpisaniu Państwowej 
Gospodarki Narodowej ZSRR (emisja 1952 r.). 


W celu mobilizacji środków 
pieniężnych ludności dla dal- 
szego rozwoju gospodarki na- 
rodowej ZSRR, dla finansowa- 
nia budowy Kujbyszewskiej i 
Stalingradziej Elektrowni 
Wodnych na Wołdze, Kachow- 
skiej Elektrowni Wodnej na 
Dnieprze, Głównego Kanału 
Turkmeńskiego oraz Kanaiu 
Południowo - Ukraińskiego i 
Północno - Krymskiego, Rada 
Ministrów Związku Radziec- 
kiego postanowiła: 

1 Rozpisać Państwową Po- 

życzkę Rozwoju Gospo- 
darki Narodowej ZSRR (emi- 
sja 1952 r.) na sumę 30 miliar- 
dów rubli na okres 20 lat. 

2 Obligacje pożyczki i pre- 

mie zwolnić od podat- 
ków państwowych i lokalnych 
oraz od wszelkich opłat. 
Zatwierdzić przedsta- 
wione przez 
stwo Finansów ZSRR warunki 
emisji Państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodo- 
wej ZSRR (emisja 1952 r.). 
: 4 Subskrypcję pożyczki 
rozpocząć z dniem 6 ma- 
ja 1952 r. 


Chłopi woj. łódzkiego 
witają z uznaniem 
dekret o planowym 

skupie mleka 


Chłopi województwa łódzkiego przyjęli z uznaniem i 
zadowoleniem dekret o obowiązkowej dostawie mleka, 
stwierdzając w swych wypowiedziach. że dekret ten na- 
kłada jednakowe obowiązki na wszystkich chłopów, za- 
pewniając jednocześnie robotnikom lepsze niż dotychczas 


zaopatrzenie w artykuły mleczarskie. 
plany odstaw mleka, dadza swój 


Chłopi wykonując 
wkład w umocnienie 


sojuszu robotniczo - chłopskiego. 


— Z własnego doświadcze- 
mówi FELIKS 
LEKLER Z GMINY KRU- 
SZÓW, że ‘możliwości odstawy 
są daleko, daleko większe niż 
obowiązki. Posiadam 4 ha zie- 


nia wiem 


mi i hoduję na nich 4 krowy. 
W bieżącym roku ódsprzedałem 
państwu już ponad 7.500 L 
mleka. Dziennie 
| mleczarni 80—100 1. mleka, a 


sprzedaję 


zgodnie z dekretem zobowiąza= 
ny jestem sprzedać do grudnia 
br. ponad 500 1. Łatwo więc wy- 
konam swój obowiązek. Mleko 
zmych krów jest wysokowar- 
tościowe, posiada 3,6 — 4 proc. 
tłuszczu. Ale ja dbam o swe 
krowy. I jeśli inni chłopi także 
będą o nie dbali, bez trudnoś- 
ci, podobnie jak ja, zapewnią 
robotnikom dużą ilość mleka, 
śmietany i masła. 


Minister-" 


1] chozów i górnicy — wszyscy 


Pożyczki Rozwoju 


Warunki emisji państwowej 
pożyczki zatwierdzone przez 
Radę Ministrów ZSRR prze- 
widrją, że Państwowa Pożycz- 
ka Rozwoju Gospodarki Naro- 
dowej ZSRR (emisja 1952 r.) 
umorzona zostanie w okresie 
od 1 października 1952 r. do 1 
października 1972 r. 

Pożyczkę tę rozpisuje się 
wyłącznie wśród ludności. 

* * * 


MOSKWA (PAP). Z ogrom- 
nym entuzjazmem powitał na- 
ród radziecki wiadomość o :0z- 
pisaniu Państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodo- 
wej ZSRR emisji 1952 roku. 

Na licznych wiecach, ma- 
sówkach i zebraniach masy 
pracujące Związku Radziec- 
kiego, subskrybując pożyczkę, 
podkreślają jednomyślnie, że 
przyczyni się ona do dalszego, 
wszechstronnego rozwoju e5o- $ 
nomiki państwa radzieckiego, 
że jest ona ogromnym wkła- 
dem do dzieła pokojowego bu- 
downictwa, do wzmożenia po- 
tęgi ZSRR. 

Robotnicy i kołchoźnicy, in- 
teligencja, pracownicy sow- 


stwierdzają, że nowa pożyczka 


przyczyni się do dalszego 
wzrostu dobrobytu ludności 
pracującej. 

$ * s 


MOSKWA (PAP). Na łamach 
dziennika „Prawda“ ukazał się 
artykuł ministra Finansów 
ZSRR, Zwieriewa, o znaczeniu 
Państwowej Pożyczki Rozwo- 
ju Gospodarki Narodowej 
ZSRR (emisja 1952 roku). 

Subskrypcja pożyczki w bie- 
żącym roku, podobnie jak- 
dawniej pisze minister 
Zwieriew — odbędzie się w at- 
mosferze wiełkiej aktywności 
politycznej. 


Robotnicy, chłopi, pracowni- 
cy umysłowi uważają udział 
w subskrypcji za swój obowią- 
zek obywatelski, wiedzą bo- 
wiem, że sumy, które poży- 
czą państwu, pójdą na rozwój 
socjalistycznej gospodarki i 
kultury, na urzeczywistnienie 
stalinowskiego planu budowy 
komunizmu. Sumy płynące z 
pożyczki przyczynią się do 
rozszerzenia produkcji prze- 
mysłowej i rolnej, do rozwoju 


ZPP im. Szenwalda 


na || miejscu 
w międzyzakładowym 
współząwodnictwie 


W 1 kwartale międzyza- 
kładowego współzawodnic- 
twa w przemyśle dziewiar- 
skim, najlepsze wyniki u- 
zyskały Sosnowid kie Za- 
kłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego, zdobywając w ten 
sposób tytuł przodującego 
zakładu, sztandar przechod- 
ni i nagrodę pieniężną w 
wysokości 15 tys. zł. Załoga 
Sosnowieckich ZPDz w I 
kwartale 1952 roku wysoko 
przekroczyła ilościowy plan 
produkcji, uzyskując przy 
tym 96,3 proc. produkcji I 
gatunku oraz obniżając 
koszty własne o 0,6 proc. 

Drugie miejsce i dyplom 
uznania przyznano ZPP 
im. SZENWALDA W ŁO- 
DZI, które osiągnęły 95,1 
proc. produkcji I gatunku 
oraz obniżyły koszta włas- 
ne o 3,3 procent. 

Trzecie miejsce zdobyły 
ZPDz im. GŁAŻEWSKIE- 
GO. 


Budowa wielkiej 
elektrowni wodnej 
na rzece Kurze 
rozpoczęta 


MOSKWA (PAP). — Prasa 
radziecka podaje, że na rzece 
Kurze — jednej z najwięk- 
szych rzek Zakaukazia, rozpo- 
częto budowę mingeczaurskie= 
go systemu hydroenergetycz= 
nego, który posiadać będzie 
ogromne znaczenie dla dal- 
szego rozwoju ekonomiki 
Azerbejdżanu. Po zakończeniu 
budowy przemysłowe i rolni- 
cze rejony Azerbejdżańskiej 
SRR otrzymają dodatkowo 
miliony kWh taniej energii 
elektrycznej oraz wodę dla na- 
wodnienia rozległych., obsza- 
rów. 
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pn. „GłosRobotniczy” w walce o plan | DNI OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASY 


Do niedawna jeszcze wody 
Kury zatapiały rozległe tere- 


ny. 


Także i FELIKS KREUZEL 
Z GROMADY PODOLIN w 
pow. piotrkowskim uważa, że 


transportu, rozkwitu nauki i 
kultury, do podniesienia stopy 
życiowej ludności. 


'tym więcej temu gospodarstwu pozostawać 
będzie mleka ponad obowiązkowe dost ć 54 
-tym większe gospodarstwo uzyska doc 


Rady narodowe, organizacje partyjne i 
7ZMP-owskie, Koła Gospodyń Wiejskich i in- 
ne masowe organizacje na wsi winny p:ze- 
prowadzić szeroką kampanię uświadamia- 
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w drodze do Pragi 


WARSZAWA (PAP) W dniu 


H 
W dniu wezorajszym w lo- krótkie przemówienie i doko- „Prawdy“ — wzoru całej po- Í — dekret Rządu o obowiązkowej > 
' kalu redakcji „Głosu Robotni- nał otwarcia wystawy I se- stępowej prasy. . i sprzedaży mleka jest spra- A 
czegó* odbyło się otwarcie kretarz KŁ PZPR, tow. Jan „Niech ten dzień otwarcia E W niedzielę, dnia 1l maja b. r. w sali i wiedliwy, A ; an 
wystawy pn. „Głos Robotni- Pżiasiński. „Wystawa ta świad- wystawy — powiedział tow. ż s 0 y ; J>; — Mam gospodarstwo o ob- W m w Ik pl 
czy“ w walce o plan“ oraz czy o poważnym wkładzie ga  Ptasiński — Dzień Prasy, bę- $ Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi, į szarze 4,85 ha — mówi Feliks z oc z € o 
wystawy gazetek ściennych. zety w walkę o realizację na- dzie dla gazety dalszym bodź- $ ulica Moniuszki Nr 4 Kreuzel — a w ciągu stycznia W kwietniu przemysły: Wykonanie planów za u- 
Na uroczystość przybyli I se- szych planów gospodarczych cem w jej zaszczytnej pracy odbedzie się sprzedalem do mleczarni od | wełniany, odzieżowy i jed- biegły miesiąc przez poszcze- 
kretarz KŁ PZPR, tow. Jan — stwierdził tow. Ptasiński nad mobilizowaniem mas do $ Z LOT K ORESP O ND T W i swoich 4 krów 1.005 l, w lu- wabniczo - galanteryjny nie gólne zakłady płci wymie” 
Ptasiński, kierownik wydziału — Jest ona dowodem, że ga- / realizacji zadań Planu 6-let- i R E N O Í Kot U denna PRZ ien Aanika aey veer ka Ape wasz rk AG 
ropagan jaś ENAERE i st Aa i of . Dz = ) Á I 
+ pagandy KW PZPR. tow. zeta stale zacieśnia swą więź niego. ) i | ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH į stawiam 41 L, a zobowiązanie | natomiast wypełnił plan pro- stępująco: 
ojskowska oraz liczni kores- z masami, że wzrasta i rozwi- Następnie zebrani goście Ż À E 7 i móje wynosi około 600 l. do dukcyjny przemysł + dzie- 
pondenci | przedstawiciele ja się w toku walki o plan zwiedzili wystawę obrazującą Początek obrad o godz. 10 | grudnia br. Jestem więc zdol- | wiarski. 
prasy łódzkiej. > ruch korespondentów robotni- dorobek gazety w walce o i == $ ny wykonać je w przeciągu PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
Po powitaniu przybyłych czych i chłopskich“. plan, du zęby AP ; i dwóch tygodni i zrobię to, bo e 
gości przez redaktora naczel- Tow. Ptasiński podkreślił, że ty oraz wystawę wielonakła- 3 243 z Fer PENS przecież córka moja, podobnie ZPW im. Reymonta , 
nego „Głosu Robotniczego”, otwarcie wystawy zbiega się dówek fabrycznych i gazetek i Karska: Eae Robotniczego“ wespół z Klubem i Lg) wiele innych dzieci wiej- WA Pabianicach - IE 
tow. Groszkiewicza, wygłosił 4 i stania ściennych. : i R skich z naszej gminy, uczy się ' 
e A A Z l ogłasza 3 i pracuje w mieście. To dla ZPW im. NOS Š a 
> E $ ż niej i dla innych uczniów i ro- ZPW im Świerczewskiego à 
w e Ó e j E e e) ; K O N K U RS botników w “mieście oddaję ZPW im. Niedzielskiego 103,8 
inieresie ludzi pracy miast I WSI mleko. Nie chcę bowiem, aby ZPW im Gwardii Ludowej 103,5 
I 3 pod nazwą f z ich i z mojej pracy tuczy? ZPW im. Ossowskiego 103 
prewdtum Rządu uchwaliło dekret o  spodarstw rolnych dostarczała ten ważny ł . F = tt ż się spekulant, wróg chłopa i ZPW im. Kasprzaka , 102 
obowiązkowych dostawach mleka. dle zaopatrzenia naszych miast produkt. š „l doświadczeń pracy korespondenta i robotnika. ZPW w Konstantynowie 101,3 
W myśl dekretu obowiązkowymi dostawami Obecnie obowiązki wobec państwa zostały | £ ł Warunki dostawy mieka-.do ZPW w Ozorkowie 100,1 
objęte zostały wszystkie gospodarstwa rol- sprawiedliwie rozłożone na wszystkie go- j „ Udział w konkursie mogą brać wszyscy kore- i mleczarni — mówi JAN KU- ZPW im. Struga „99,9 
ne (od 0,5 ha wzwyż), oraz gospodarstwa  spodarstwa rolne, co spotka się z uznaniem Í spondenci robotniczy i chłopscy z Łodzi i wojewódz- i BUS, Z GROMADY GŁU-. ZPW im. Łukasińskiego 3 
mleczarskie prowadzące w miastach chów i zadowoleniem całej pracującej wsi. p ów i CHÓW, pow. łódzkiego — są ZPW w Tomaszowie , 
krów dojnych. Dekret rządu uwalnia mało- i średniorol- i z óżni koi b I dla mnie korzystne, bowiem ZPW im. Dąbrowskiego w Zgierzu- 97,3 
Dostawy obowiązkowe oblicza się według nych chłopów od pośrednictwa  spekulan- H a wyróżnione prace konkursowe przyznane bę- i za każde 100 litrów mleka po- ZPW im. Pietrusińskiego w Zgierzu 97,3 
jednolitej normy dla całego powiatu. Nor- tów, którzy oszukiwali zarówno chłopów, H „dą następujące nagrody: į nad plan otrzymuję wyższą ZPW im. Barlickiego , 90,7 
my te uwzględniają możliwości produkcyj- piacąc im niską cenę za mleko, jak i ro- i |- aparat ia Roy ? : zapłatę, a w dodatku otrzy- ZPW im. Bardowskiego 85 
ne danego powiatu, a w szczególności po-  botników, którym sprzedawali po cenach | Ż P Wy H muję 25 kg otrąb, co mi się ZPW w Zduńskiej Woli 84,1 
ziom hodowli i towarowość gospodarstw wygórowanych. 3 Il- wieczne pióra j bardzo opłaca, gdyż mam czym ZPW im. 9 Maja $ 82,9 
rolnych. Normy i cena mleka zależne są od Dekret jest wyrazem troski naszego rzą- : ; ME F kę : j karmić swoje krowy. Mazowieckie ZPW 76,7 
"zawartości tłuszczu. Każdy chłop ma prawo du o ulepszenie i usprawnienie zaopa- F Ill - większa ilość wartościowych książek — Koło krów trzeba dużo ma Ne ko a" TR 
odwołać się ustnie lub pisemnie za pośred- trzenia ludności miejskiej. Chodzi o to, | 3 : i ę 32 i ChOJAC(E oeps. o nie ADAŚ 2 im. Warynski 
nictwem Gminnej Rady Narodowej do PRN aby górnicy, którzy w ciężkim trudzie do- | ż W ie iu łeb | aai ide tap Sawi awi, Bal. Tan Kubus. 8 R Aea aei it 
o w a ustaloną normę za niezgodną bywają węgiel dla naszego sn, aby | 3 ae zienni ek wt , re ry a „Głosu Ro- -$ swojego T-hekiatówego. gone 
z dekretem . hutnicy, którzy produkują s żelazo na s otniczego“ oraz upu orespondentów. H podarstwa plan swój k 4 , 
$ RAT A z S A; j, nałożo- „PP im. życkie 113, 
Terminy dostaw ustalone są na kwartały traktory i maszyny rolnicze, aby robotnicy i Ubiegający się o udział w konkursie winni w | ny mi przez Prezydium Gmin- ZYP Ay SES ro go Ka 
i poszezególne miesiące. Chodzi o to, żeby -fabryk wytwarzających nawozy sztuczne, | Í korespondencji wskazać ` l ż nej Rady Narodowej, wyko- ZPDz. im. Konopnickiej ro 110,4 
'dostawy mleka do rozlewni odbywały się aby wszyscy ci, którzy pracują w iig p ! jaki sposób zbierają materiały oraz jak współ. i nam w przeciągu miesiąca. ZPDz. w Zduńskiej Woli 109,2 
rytmicznie, żeby plan każdego miesiąca zo- i szkodliwych dla zdrowia warunkac : mo- H Ją ty oraz ] poi |  JOZEF ROSZKIEWICZ, ma- ZPDz. im. Rychlińskiego 105,5 
stał w pełni zrealizowany. Dekret ustala gli stale i regularnie korzystać z przydzia- i praca z gazetą wpływa pozytywnie w ich zakładzie 3 torol hł GROMAD ZPDz. im. Wojska Polskiego 105 
'opłacalną cenę za ustawowe dostawy mleka, łów mleka. Chodzi o to, żeby nasze szpitale, | : pracy lub na wsi na realizację planów gospodar- ż (uony chlop z OMA zi ZPP im. Jurczaka 104.8 
ži i la był larni H $ SROCK, powiatu .piotrkow 
Poza tym każdy chłop, który dostarczy mie- pen żłobki P o a aeg i czych. I skiego, stwierdza: — Po zapoz- ZPDz. im. Głażewskiego 102,3 
ko ponad wyznaczoną normę, ma prawo za zaopatrywane w Be ZA 3 H Prace konkursowe, zaopatrzone w czytelny pod- È naniu się z dekretem Rządu ZPDz. im. Kasprzaka 101,5 
określoną ilość mleka dokupić sobie w po- miały je w dostatecznej ilości. Żeby nasza | I Sis oraz dokładny adres korespondenta. A leży nad- i wi ik faj dofowie wide Południowo - Łódzkie ZPP 101,5 
A miastach młodzie ród któ- : P ] sp a, nalezy na 3 o obowiązkowej dostawie mle 
reg zimowej otrąb na dokarmienie inwen- ~: waty md zw z aA Er jais r y 3 syłać do dnia 18 maja br i ka, widzę, że dekret jest słusz- ZPDz. im. Buczka 101,1 
arza. - ThE KĘ s e : Seny i wiedliw ra 2 ZPDz. im. Duracza 101 
Trzeba zaznaczyć, że w celu ułatwienia Wsi, miała zapewnioną wystarczającą ilość 3 =i H S IN ok ać ZPDz. im. E. Plater 100,5 
chłopom transportu mleka, zwiększona zo- Produktów mlecznych. p 4 go z uznaniem, gdyż dekret ten Śródmiejsko - Łódzkie ZPP 100,3 
stała ilość rozlewni i racjonalnie rozplano- Każdy chłop polski %winien pamiętać o p WYS T AW A E na zA Nize uro epela. ZPP w Aleksandrowie 83,2 
wano ich rozmieszczenie. tym, że jego patriotycznym obowiązkiem, H . } Í cję mlekiem. Przypadające na ZPDz. im. Ofiar 10 Września „. 329 - 
Dekret przewiduje znaczne ulgi dla wie- ONE" sę ©. sry nad 4 i p.n i moje gospodarstwo 360 1. mle- j | j s 
lodzietnych rodzin, e jej w niezbędną ilość produk- | z > =" $ /„ terminie jed- PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 
- Dekret jest wyrazem głębokiej troski na- tów rolnych, żeby umożliwić masom robot- | ; „GŁOS ROBOTNICZY"w WALCEOPLAN | (ansecjacnym i pokażę Em i 
szego rządu o dalszy rozwój hodowli i niczyja al wej i "fee, wne oe ; oraz i tkim gospodarzóm w mej gro- ZPO w Ozorkowie 109,8 
wzrost dochodowości gospodarstw rolnych.  P'Anu sześcioletniego planu budowy poteg $ i Ą $ n A ZPO „Wólczanka“ 106,1 
Ustalając normę dostaw w zależności od dh i go > az oi cięć Śr i WYSTAWA GAZETEK Ś CIENNYCH H wagas; że paR wykonać moż ZPO z Brzezinach 105,1 
-wielkości posiadanych użytków roinych, da- nny 0 tym szczegolnie pamiętać Kobiety $ i i siew lokalu red ji i UE w $pabianicac 102,5 
je poważny bodziec do rozszerzenia hodowli Wiejskie i pomóc swoim siostrom robotni- | £ ieke re k kę: N ie ich Robotniczego i ZPO im. Fornalskiej 102.2 
bydła rogatego. Im w gospodarstwie będzie čom wychować dzieci na zdrowych obywa- | ; U ica Floirkowska Nr 30, I piętro i czynna jest £ : d ZPO im Próchnika 100.2 
więcej bydła na każdy ha użytków rolnych, teli naszego ludowego państwa. H w godzinach od 12 do 20. 3 Delegacja rządu RP SRO W kowi m 
i ł a H w Zgierzu 6 
z z A 


PRZEMYSŁ JEDWABNICZO-GALANTERYJNY 


Za od$przedaż bowiem mleka ponad. obo- K z y ZĘ zaa 
Wasksdo. dostawy, państwo płacić Ar jącą, aby treść dekretu dotarła do każdej Połowa włókniarzy w Anglii 6 bm. wyjechała do Pragi de- Południowo-Łódzkie ZPP 108,1 
znacznie wyższą cenę, ustaloną zgodnie ze gminy, do każdej gromady, do każdego = A k legacja rządu Rzeczy pospoliżeń ZPJ w Pabianicach 107 
zmianami sytuacji rynkowej. Gospciarz ma chłopa. . pozbawiona jest pracy Polskiej w osobach wicepre- Północno-Łódzkie ZPP 104.7 [i 
też prawo sprzedać to mleko bezpośrednio Przodujący chłopi, którzy wywiązali się miera dr Stefana Jędrychow- Północno-Łódzkie ZPJ 103,9 - 
konsumentowi. z dostaw zboża, ziemniaków i żywca. dadzą NOWY JORK (PAP). — na rynku międzynarodowym. | skiego, wiceministra Obrony Fabryka Firanek i Koronek | 
Troska rządu o rozwój hodowli wyraża  cnłej wsi przykład sumiennego wykonania Czasopismo „Business Week" Kryzys w przemyśle włó- | Narodowej generaładftoni Swa- S im. Sawickiej 103 
się również w ustaleniu poważnych ulg dja  ohowiązkowych dostaw mleka. Nie ulega | zamieściło artykuł o sytuacji kienniczym Anglii — podkre- | nisława Popławskiego i przo- ZSP w NE Woli 103 
hodowców. Tak np. za każde odchowane, watpliwości. że masy chłopskie, które da- w amerykańskim i europej- śla „Business Week“ — pogłę- | downika pracy. metalowca Za- ZPJ A; i anpa mila | 1052 
zakwalifikowane do hodowli cielę gospo- ły tyle dowodów patriotyzmu, wykonają | skim przemyśle włókienni- bia się z każdym dniem Pra- | kładów im Stalina w Pozna- Poł PA MAJ poet, R ' , 
darz może otrzymać obniżkę w.obowiąz- z honorem zadanie postawione przez partię | “zvm. w wie połowa robotników jest | mi, Edwarda Januchowskiego Toko ERa t D ka ów EARN 10 Y 
kowych dostawach mleka w wysokości 120 i rząd w dziedzinie dostaw mleka, przyczy- Przemysł włókienniczy w pozbawiona pracy, pozostaij Del j sd TAT AEA T ie a paa F o D bs nó iena 4 
litrów rocznie. Za wychów cielaka od kro- i'ając się do z tieśnienia spójni gosnadar- | Stanach Zjednoczonych — zatrudnieni są częściowo Bry- wę czę Ale ELE 7 Chodników PP WDAK 911 
wy zarodowej zmniejsza się obowiązek do- lez2j między miastem a wsią, do umocnie- | stwierdza tygodnik — przez tyjscy właściciele zakładów | Proszenie rządu Republiki Cze- NE: O JJ Db a 
stawy o 300 litrów. nia sojuszu robotniczo - chłopskiego i spo- | cały rok starał się pokonać włókienniczych _ przygotowują | chosłowackiej na uroczystości ZPJ ir». PKWN e 
Dotychczas gdy dostawy mleka nie były  tęgowania sił gospodarczych Polski Lu- trudności. Obecnie jest rzeczą się do tego. że po zakończeniu | Święta narodowego VII roczni- Farbiarnia | Wykończalnia s 
powszechne i obowiązkowe, tylko część go- dowej. jasną. że trudności te związa- obecnego kryzysu część ich | cy wyzwolenia Czechosłowacji, „Pierwsza“ 4 51.2 


ne są z katastrofalną sytuacją rynków zagarnie Japonia. 


| przypadającej w dniu 9 bm. 


ez w, 


STR. 2 


Uroczysta 


akademia 


w Moskwie 
z okazji Dnia Prasy ZOE 


MOSKWA (PAP). Naród radziecki obchodził uroczy 
cie Dzień Prasy Bolszewickiej. 


W Moskwie, w sali kolum- 
nowej Domu Związków Zawo- 
dowych odbyła się akademia, 
na którą przybyli pracownicy 
dzienników, czasopism, wy* 
dawnicetw i przedsiębiorstw po- 
ligraficznych Moskwy jak 
również korespondenci robot- 
niczy i chłopscy. Referat o 
Dniu Prasy Bolszewickiej wy= 
głosił redaktor naczelny 
„Prawdy“ — Leonid Iljiczew, 
który podkreślił, że historia 
prasy radzieckiej związana 
jest nierozerwAlnie z historią 
partii bolszewickiej. We wszys- 
tkich okresach ruchu rewolu= 
cyjnego — stwierdzi} m. in. 
mówca — prasa bolszewicka 
była propagandystą: i agitato- 
rem partii, bojowym orgahi- 
żatorem mas. Jednoczyła ona 
masy pracujące wokół partii, 
napawała niezłomną wiarą w 
triumf wielkiego dzieła wy- 
zwolenia ludu pracującego. 

Obecnie — powiedział Ilji- 
czew — kierując się wskaza- 
niami partii bolszewickiej 1 
Stalina, prasa nasza nadal słu- 
ży narodowi w jego walce o 
komunizm. 

W rb. — stwierdził następnie 
redaktor naczelny „Prawdy“ 
— święto prasy obchodzimy w 
warunkach dalszego rozwoju 
sił obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu, któremu przewo- 
dzi Związek Radziecki. Prasa 
radziecka wyrażająca interesy 
pokojowego narodu prowadzi 
konsekwentną i niezłomną 
walkę o zachowanie i utrwale= 
nie pokoju "na całym świecie, 
demaskuje zakusy imperialis- 
tycznych podżegaczy do nowej 
wojny światowej. W wielkiej 
walce narodów o pokój kroczy 
obok prasy radzieckiej prasa 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
krajów demokracji ludowej, 
postępowa prasa krajów kapi- 
talistycznych. 

Dzisiaj, w dniu prasy bolsze- 
wickiej — zakończył Iljiczew 
przesyłamy pozdrowienia 
wszystkim uczciwym dzienni- 
karzom walczącym o wolność, 
o pokój na całym świecie. 


— 


Na marginesie 


Z atlantyckiego 
À podwórka 


Sąd Federalny USA wy- 


łał orzeczenie, według 
którego zakładanie odręb- 
nych szkół dla ludności 


„kolorowej* (to znaczy mu- 
rzyńskiej) nie jest sprzecz- 
ne z konstytucją, 

Tekst konstytucji Stanów 
Zjednoczonych zapewnia 
wszystkim ich obywatelom 
równouprawnienie, bez 
względu na rasę i wyzna- 
nie, Wspomniane orzecze= 
nie dowodzi, że dzisiejsze 
sądy amerykańskie, gwał- 
ząc brutalnie przepisy pra- 
wa, tańczą tak, jak im 
Wall-Street zagra, bo w 
państwach  kapitalistycz - 
nych są one tylko parawa- 
nem. osłaniającym gwałt, 
przemoc i bezprawie, 

$ = * 


Z okazji wizyty króla 
szwedzkiego w Danii rząd 
duński mianował go gene- 
rałem lotnictwa duńskiego. 
Gdy. na konferencji praso- 
wej w ministerstwie spraw 
zagranicznych Szwecji pe- 
wien: dziennikarz , w 
?wiązku 2 tą nominacją — 
zapytał ministra  Undena: 
czy „nominacja króla na 
generała duńskiego ozna- 
cza, iż stał się on podwład- 
nym Eisenhowera“. — Un- 
den bynajmniej nie zaprze- 
'zył temu, 

Szwecja nie należy do 
bloku atlantyckiego i chęt- 
nie podkreśla swą „neutral- 
ność“. Krajem atlantyckim 
jest natomiast. Dania i u- 
dzielona przez jej rząd mo- 
minacja najwidoczniej wy- 
starcza, by szef neutralne- 
ro państwa został w trybie 
przyśpieszonym..  podko- 
mendnym amerykańskiego 
generała. 


B, D. p 


me“ zamieścił w 


„Moralność*= glupi wymysł 


Amerykański tygodnik „Ti- fię „bohatera“ wojny kore- 
jednym z ańskiej, generała 
'oitatnich numerów fotogra- zwolennika 


Już po raz drugi 


Robotnicy 
z budowy w Ozimku 
zdobyli tytuł 
najlepszej załogi 


OPOLE (PAP). W Ozimku, 


woj. opolskie, na budowie o- | 


siedla robotniczego dla hutni- 


ków, odbyła się uroczystość z 


okazji zdobycia przez załogę 
tej budowy w I kwartale br. 
po raz drugi z rzędu pierwsze- 
go miejsca w ogólnopolskim 
współzawodnictwie © tytuł? 
najlepszej załogi w budownic- 
twie miejskim. 


Odbierając sztandar ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Budowla- 
nych, czołowy przodownik 
pracy, Wiktor Niestrój, stwier- 
dził; „Moja brygada murarska 
podniosła wydajność pracy do 
207 procent normy. Przyczyni- 
liśmy się do tego, że załodze 
całej naszej budowy przyzna- 
no sztandar. Naszą ambicją 
jest wciąż podnosić wyniki 


produkcyjne, bo wiemy, że bu- 
'dujemy dla siebie”. 
* 


* 


* 

BYDGOSZCZ (PAP). Zało- 
dze Toruńskich Zakłudów Na- 
wozów Fosforowych przekaza- 
ny został sztandar przechodni 
ZG Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Chemicznego — za 
najlepsze osiągnięcia w prze- 
myśle kwasu siarkowego, u- 
zyskane w pierwszym kwarta- 
le br. Zakłady te uzyskały po- 
ważny wzrost produkcji, prze- 
de wszystkim dzięki przepro- 
wadzeniu wzorcowych i szyb- 
kościowych remontów bez wy- 
gaszania agregatów. 


s * s 


Miano przodującego zakładu 
w branży gumowej i sztandar 
przechodni ZG Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu Chemicz- 
nego za wyniki współzawod- 
nictwa w I kwartale, -'uzyska- 
ły Bydgoskie Zakłady Przemy- 
słu Gumowego. Załoga tych 
zakładów osiągnęła m. in. 
mniejsze o 6 procent od zapla- 
nowanego zużycie kauczuku. 


Przewodniczący 
stycznej Partii Niemiec pod- 
kreślił, że podpisanie wojen- 


e i / = y y Te i 
GŁOS ROBOTNICZY 4 


T maja 1952 r. (Nr 109) 


Max, Reimann wzywa Radio radzieckie w służbie pokoju 


patriotów niemieckich 
do walki przeciwko spiskowi Adenauera 


BERLIN (PAP). Na czwartej sesji kierownictwa KPD 
w Kolonii Max Reimann wygłosił przemówienie o walce 


przeciwko wojennemu „układowi 


ogólnemu”, o zawarcie 


traktatu pokojowego i o pokojowe noai Niemiec. 


Komuni- 


nego „układu ogólnego“ grozi 
przekształceniem Niemiec Za- 
chodnich w arenę niczym nie- 
skrępowanej działalności pod- 
żegaczy wojennych i military- 
stów krajowych i zagranicz- 
nych, co utrudniłoby niezmier= 
nie pokojowe zjednoczenie oj- 
czyzny. d 

W obliczu tego straszliwego 
niebezpieczeństwa — stwier- 
dził Max Reimann — koniecz= 
ne jest skupienie wszystkich 
patriotycznych sił miłujących 
pokój. Zwłaszcza związkowcy 
komunistyczni, 
kratyczni i 


socjaldemo- 
bezpartyjni mu- 
szą, drogą strajków i de- 
monstracji masowych, rzucić 
całą swą potęgę na szalę wal- 
ki przeciwko zamachowi Ade- 
nauera. 

Mówca wezwał wszystkich 


chodnio - niemieckiej, której 
wojenny „układ ogólny* 
graża w najbardziej bezpośre- 
dni sposób, 

Na zakończenie przewodni- 
czący Komunistycznej Partii 


za-. 


Niemiec ostrzegł partię i cały 
naród niemiecki przed prowo- 
kacjami, za pomocą których 
podżegacze wojenni chcą wy- 
tworzyć nastrój pogromowy, a- 
by zakazać działalności KPD i 
innych organizacji pokojowych 
oraz móc odebrać narodowi 
niemieckiemu prawa demo- 
kratyczne. 4 
. « LJ 
Kierownictwo KPD "wydało 
odezwę do ludności Żachod- 
nich Niemiec, nawołującą do 
walki przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu“, do or- 
ganizowania akcji masowych, 
do obalenia Adenauera i do u- 
torowania w ten sposób drogi 


wiodącej ku pokojowemu zjed- 


noczeniu Niemiec. 

„Układ ogólny“ — głosi ode- 
zwa 
się pokojowego zjednoczenia 
naszej ojczyzny. przygotowa- 
nie wojny na ziemi niemiec- 
kiej,  rozpętanie straszliwej 
wojny bratobójczej, śmierć i 
zagładę. Kierownictwo Komu- 
nistycznej Partii Niemiec uwa- 
ża, że wobec tego groźnego 


niebezpieczeństwa, które zawi- ` 


sło nad naszym narodem, nie- 
odzowne jest skupienie wszyst- 
kich miłujących pokój ludzi, 


Społkanie dziennikarzy polskich 
z korespondenłami pism radzieckich 


WARSZAWA (PAP). Z oka= 
zji 40-lecia organu Komitetu 
Centralnego WKP(b) „Praw- 
da“ odbyło się w dniu 6 bm. 
w Domu Dziennikarza im. 
Juliana Bruna, zorgantzowa= 
ne przez redakcję „Trybuny 
Ludu* spotkanie dziennika- 
rzy stołecznych z warszawski- 
mi korespondentami prasy ra- 
dzieckiej. 

Na spotkanie, w którym 
wzięli udział redaktorzy na- 
czelni pism stołecznych. przy- 
był sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Ochab, Budowniczy 
Polski Ludowej tow. Franci- 
szek Fiedler i kierownik 
Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR tow. Stefan Sta- 
szewski. 

Spotkanie zagaił red. nacz. 
„Trybuny Ludu“ — tow. Leon 
Kasman. 


funkcjonariuszy i członków 
KPD, aby przyszli z wszelką 
możliwą pomocą młodzieży za= 


— 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 


„BIBLIOTEKA MIEJSKA 


W SŁUŻBIE PRZEMYSŁU" 


W gmachu biblioteki przy 
ul. Gdańskiej 102, otwarta zo- 
stała wystawa pt.: „Biblioteka 
Miejska w służbie przemysłu“. 
W obszernej sali zgromadzo- 
no kilkaset dzieł, broszur i 
czasopism z dziedziny włókien- 
nictwa, metalurgii, elektro- 
techniki, chemii i organizacji 
pracy. Wystawa ilustrowana 
jest licznymi planszami, obra- 
zującymi wzrost produkcji 
przemysłowej w Polsce Ludo- 
wej. A 

WYSTAWA 
W MUZEUM SZTUKI 


W salach Muzeum Sztuki 
przy ul. Więckowskiego 36, 
czynna jest wystawa pt.: 
„Kultura antyczna“, zorgani- 
zowana przez Muzeum Naro- 
dowe w Warszawie w ramach 
akcji wystaw terenowych. 
Liczne eksponaty, plansze i 
fotografie obrazują kulturę 
Egiptu, Grecji i Rzymu z 
czasokresu od 1500 r. przed 
naszą erą do V wieku. Wy- 
stawa czynna jest od godz, 9 
do 16. 


WYSTAWA 
NAGRODZONYCH PRAC 
KONKURSU 
CZYTELNICZEGO 


W Młodzieżowym Domu 
Kultury otwarta została wy- 
stawa nagrodzonych- prac, na- 
desłanych przez młodzież na 
konkurs- czytelniczy, w któ- 
rym wzięło udział 17 tys. ucz- 


niów i uczennic łódzkich 
szkół podstawowych. 
Wystawa obejmuje poza 


Cramera, 
„Śstrych form 
walki“ (czytaj — bombardo- 
wania dżumą, cholerą, gaza- 
mi trującymi itd). ` 
Generał Cramer oświad - 
czył dziennikarzom: „Będzie- 
my toczyć wojnę wszelkimi 
dostępnymi śrędkami! Mo- 
ralność nas nie interesuje“ 
W dywizji generała Cra- 
mera notorycznego pijaka 
i ex-szułera karcianego — 
znajdują się bataliony, skła- 
„dające się z „ułaskawionych* 
Pprzez Trumana bandytów i 
gangsterów. Zdegenerowany 
dowódca bandytów w każ- 
dym razie nie skłamał! Mo- 
ralność — dła władców Pen- 
tagonu i Białego Domu — to 
obce słowo — to tylko „wy- 
mysł* europejskiej kultury. 


tym szereg pomysłowo wyko- 
nanych albumów i ilustracji 
do książek pisarzy polskich i 
radzieckich. 


MASOWY UDZIAŁ 
SPOŁECZEŃSTWA 
PIOTRKOWA W INAUGU- 


RACJI DNI OKP 

Społeczeństwo Piotrkowa 
wzięło masowy udział w nie= 
dzielnym  Kkiermaszu książki 
na placu Kościuszki, inaugu- 
rującym Dni Oświaty, Książ- 
ki i Prasy. Na placach: Agri- 
coli, Zamkowym i Cyklodro- 
mie odbyło się szereg wystę- 
pów zespołów świetlicowych. 
W ciągu jednego dnia na kier- 


maszu i stoiskach ulicznych 
sprzedano kilkaset książek 
autorów polskich i radziec- 
kich. 


Do 11 spółdzielni produkcyj- 
nych na terenie powiatu piotr- 
kowskiego wyruszyły specjal- 
ne ekipy młodzieżowe, które 
wygłaszają tam pogadanki, 
związane tematycznie z Dnia- 
mi Oświaty, Książki i Prasy, 


Spotkanie upłynęło w ser- 
decznej atmosferze. 


Wielki wiec bojowników 
ruchu oporu 


w Mauthausen 


WIEDEŃ (PAP). — Na tery- 
torium byłego hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego Maut- 
hausen, odbył się wieloty- 
sięczny wiec dla uczczenia 
pamięci 130 tysięcy radziec- 
kich, polskich, węgierskich, 
czeskich, francuskich, włos- 
kich i innych obywateli, zamę- 
czonych tam przez oprawców 
faszystowskich. Na wiec przy- 
byli byli więźniowie Mauthau- 


sen, robotnicy, urzędnicy, 
chłopi, gospodynie domowe, 
przedstawiciele organizacji 


społecznych Austrii. i 

Obecni byli także zastępca 
wysokiego komisarza ZSRR w 
Austrii — ' genera} Kraskie- 
wicz, przedstawiciel politycz- 
ny ZSRR w Austrii — Kud- 
riawcew, radziecki komen- 
dant miasta Wiednia — gene- 
rał Borejko oraz przedstawi- 
ciele Węgier, Bułgarii, Polski, 
Czechosłowacji, Rumunii i in- 
nych krajów. 


Nowa ałera 
korupcyjna w USA 


NOWY JORK (PAP). W wy- 
niku nowej afery, w którą za- 
mieszani są bliscy współpra- 
cownicy Trumana, szef wy- 
działu zakupów bawełny w 


Ministerstwie Rolnictwa USA. 


Clovis Walker 
się do dymisji. 

Wspomniana afera przedo- 
stała się do wiadomości pu- 
blicznej tylko dlatego, że zain- 
teresowani w tym byli senato- 
rzy republikańscy, którzy pra= 
gnęli w ten sposób zbić kapi- 
tał polityczny w związku z 
nadchodzącymi wyborami pre- 
zydenta. 


musiał podać 


— Oznacza wyrzeczenie | 


wszystkich patriotów bez 


względu * na różnice świa- 


topoglądów. Zdaniem kierow- 
nictwa Komunistycznej Par- 
tii Niemiec, utworzenie 


dowego walki przeciwko wo- 
jennemu „układowi ogólne- 
mu“ odpowiada żywotnym 
interesom. zarówno robotni- 
ków, chłopów, inteligencji 
i rzemieślników, jak kup- 
ców i przedsiębiorców. Naka- 
zem chwili jest-równoprawny 
udział wszystkich patriotów 
niemieckich w działalności ko- 
mitetów przeciwko remilitary- 
zacji, w walce o porozumienie 
między Niemcami na wscho- 
dzie i zachodzie. 


sze- 
rokiego frontu ogólno-naro-- 


Wielki uczony rosyjski 
Aleksander Popow ofiarował 
'7 maja 1895 r. ludzkości wyna- 


lazek, stanowiący olbrzymi 
| wkład do rozwoju światowej 
nauki i techniki, wspaniały 


środek łączności kulturalnej. 


Popow zdawał 'sobie doskona- 
le sprawę z tej zasługi nauki 
rosyjskiej wobec ludzkości. 
Slager o tym jego słowa: 

* „Dumńy jestem, że urodzi- 
łem się Rosjaninem. I jeżeli 
nie współeześni, to nasi po- 
tomkowie zrozumieją, jak bar- 
dzo oddany jestem ojczyźnie 
i jaki jestem szczęśliwy, że | no- 
wy środek łączności- odkryto 
nie zagranicą, lecz w Rosji“. 

W dwa lata po tym wyda- 
rzeniu, Włoch Marconi, wyko- 


Przemysł mleczarski 
przed nowymi zadaniami 


"WARSZAWA (PAP). 
Ogłoszenie dekretu o obowiąz- 
kowych dostawach mleka sta- 
wia przed całym aparatem 
przemysłu mleczarskiego no- 


we, większe niż spain 
zadania organizacyjne i tech- 
niczne. 


Rozsiane na terenie całego 
kraju punkty skupu, które 
przejął niedawno od CRS — 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mleczarskiego przygotowują 
się już do przyjmowania zwię- 
kszonych dostaw mleka, Zło- 
żone zostały odpowiednie za- 
.potrzebowania na środki che- 
miczne do badania mleka i na 
naczynia. Sieć zlewni mleka 
zostanie znacznie rozszerzona, 
osiągając niemal 90 proc. licz- 
by gromad. Również zakłady 
mleczarskie uzupełniają swo- 
je wyposażenie, aby pastery- 
zowanie i butelkowanie mle- 
ka, atakże produkcja przetwo- 


rów nie uległa zahamowaniu 


wobec napływu większych 
ilości mleka. | : 

W Warszawie jeszcze w cią- 
gu bież, miesiąca uruchomiony 


zostanie w całości, częściowo 


czynny, wielki zakład mle- 
czarski na Mokotowie. Po do- 
kompletowaniu wyposażenia 


technicznego zakład ten zwię- 
kszy znacznie zdolność pro- 
dukcyjną Miejskich Zakładów 
Mieczarskich. 


Dzięki dekretowi RR 
będzie rzucenie rynek 
większych ilości za i do 


wolnej sprzedaży poza zaopa- 
trzeniem na bony. 
Przemysł . mleczarski planu- | 


"je także rozszerzenie asorty- 


mentu swoich wyrobów, jak 
np. wszystkich gatunków se- 
rów. Bary mleczne sprzeda- 
wać będą w większej niż do- 
tychczas rozmaitości napoje i 
dania Mleczne. 


TRUMAN: — Hitler, Himmler i Goebbels za pomocą tych| 
kwiatków propagandowych chcieli ukryć swój mord w Ka- 

tyniu, ja postaram się nimi zasłonić nasze zarażone pchły, 

mrówki i inne dżumonośne owady. 


(„Land og Folk") 


Strajkiem powszechnym 
odpowiedzą robotnicy Trizonii 
na wojenne plany marionetki z Bonn 


BERLIN (PAP). — W ślad 
za górnikami kopalń Zagłębia 
Ruhry „Shamrock“ i „Karoli- 
nenglueck*, którzy zażądali 
podjęcia jak najbardziej zde- 
cydowanej walki przeciwko 
wojennej polityce Adenauera, 


załoga kopalni „Recklinghau- 
sen Zwei“ zwróciła się do 
wszystkich ludzi pracy w 


Niemczech Zachodnich z we- 


zwaniem do strajku powszech- 
|nego, aby przeszkodzić 


Ade- 


nauerowi w podpisaniu „ukła= 
du ogólnego“, 

Z Bonn donoszą, że 4 maja 
miała tu miejsce potężna de- 
monstracja 60 tys. osób, któ- 
re ostro protestowały prze- 
ciwko polityce Adenauera, a 
przede wszystkim przeciwko 
„układowi ogólnemu". Mani- 
festańci wysunęli żądania wy- 
cofania wojsk okupacyjnych i 
szybkiego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 


Patrioci jugosłowiańscy w walce 
przeciwko klice Tito 


rejonie karłęrickina wykonano w 28 
w spliekim — w 21 proc, a w 


| śłe posiłki 


' Fabryki Remontu Wagonów, 


Prowadzone przez klikę titowską wano też-ną wyrębie lasów w Serbii i 
przygotowania do agresji przeciwko w wielu innych przedsiębiorstwach. proc. 
obozówi pokoju idą w parze ze strasz-  Titowcy utopili te wystąpienia we 


liwym terrorem, stosowanym wobec 
ludu pracującego Jugosławii. Mordu- 
jąc patriotów, titowcy usiłują odwlęc 
w ten sposób godzinę zapłaty za zdra- 
dę popełnioną wobec narodu. 
Zaniepokojona wewnętrzną sytuacją 
w Jugosławii imperialistyczna reakcja 
faszystowskiemu reżimowi 
Tito. Do Jugosławii powraca 50 tys. 
czetników i ustaszów. Już w grudniu 
r. ub. Rankowicz zaproponował 4aszy- 
stowskim zbrodniarzom  pówrót 
kraju, zapewniając ich, że „nie powin- 
ni się obawiać, iż zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności*, Obiecał im wy- 
sokie pobory i zatrudnienie „w swoim 
zawodzie“, (Jaki to zawód — wiado- 
mo). Jednocześnie zwolniono z więzień 
20 tys. zbrodniarzy wojennych — ko- 
laboracjonistów i skierowano ich do 


pracy w aparacie państwowym i w 
wojsku. 
Mimo bestialskich metod terroru, 


stosowanych wobec patriotów przez 
belgradzkich najmitów imperializmu, 
w kraju rośnie opór, wzmaga się wal- 
ka przeciwko. titowskiej tyranii. Zmu- 
szeni są to przyznać nawet przedsta- 
wiciele. kół rządzących USA. Tak np. 
członek Kongresu USA,  Ribikow. 
oświadczył po zwiedzeniu Jugosławii, 
że „przytłaczająca większość ludności 
tego kraju wyraża otwarcie nienawiść 
do Tito i jego reżimu“ 

W awangardzie walki przeciwko re- 
żimowi titowskiemu kroczy. klasa ro- 
botnicza; jej opór ma coraz bardziej 
zorganizowany charakter. Znajduje to 
wyraz w strajkach, w przeciwstawia- 
niu się przymusowej mobilizacji do 
pracy, w sabotowaniu planów produk- 
cyjnych, w kolportowaniu konspira- 
cyjnych ulotek itd. Tak np. w r. ub 
strajkowali górnicy kopalni w Trepczy. 
hutnicy Story, robotnicy Mariborskiej 


do- 


strajko- 


krwi, ale nie złamali woli oporu mas 
pracujących. 

Masowe strajki odbywają się w por- 
tach, Dokerzy nie chcą wyładowywać 
materiałów wojennych ani ładować 
surowców strategicznych, przeznaczo- 
nych dla amerykańskich imperiali- 
stów. W portach adriatyckich stoją 
nie wyładowane tysiące wagonów z su- 
rowcami i materiałami wojennymi. Or- 
gan titowski, gazeta „Borba“, przyzna- 
je, że w jednej tylko Zenicy robotnicy 
nie wyładowują około 100 wagonów 
dziennie. "Tysiące robotników uciekają 
z kopalń i fabryk wojennych. Ci zaś, 
którzy pozostają, wykonują co . naj- 
wyżej 60 proc, zadań produkcyjnych. 

Robotnicy masowo opuszczają titow- 
skie związki zawodowe, które są sfa- 
szyzowanymi organami kliki belgradz- 
kiej, uprawiającymi działalność szpie- 
gowską i rozłamową w łonie klasy ro- 
botniczej. W ciągu krótkiego czasu z 
titowskich związków zawodowych wy- 
stąpiło ponad pół miliona członków, 
wyrażając tym samym swe wrogie na- 
stawienie wobec reżimu titowskiego. 

Coraz energiczniej walczy przeciwko 
klice Tito doprowadzone do ruiny 
chłopstwo pracujące, uciskane przez 
władze titowskie, wyzyskiwane przez 
kułaków, którzy zagarnęli dla siebie 
najlepsze grunty. 70 tys. gospodarstw 
kułarkich posiada obecnie w Jugosła- 
wii 25 raza więcej ziemi niż 629 tys * 
gospodarstw chłopów pracujących. Co- 
raz więcej ziemi leży odłogiem. Tak np. 
w roku 1951 nie obsiano 65 proc ziemi 
ornej w Wojewodinie i Słowenii. 
tych śpichrzach zbożowych Jugosławii 
Chłopi masowo występują z kułackich 
„spółdzielni pracy”. 

Ściąganie podatków A ludności wiej- 
skiej przeistacza się z reguły w praw- 
dziwe boje. Plan windykacji podat- 
ków za IV kwartał roku ubiegłego w 


wielu innych rejonach nie udało się nic 
prawie uzyskać. 

Również w kołach postępowej inteli- 
gencji jugosłowiańskiej rosną szeregi 
bojowników przeciwko klice Tito, 
Wśród inteligencji rozpowszechniła się 
zwłaszcza jedna z form oporu: bojkot 
zarządzeń titowskich, związanych z mi- 
litaryzacją kraju. Najczęściej realizuje 
ten bojkot młoda inteligencja techni- 
czna. Tak np. spośród 47 absolwentów 
Belgradzkiego Instytutu Budowlanego 
44 odmówiło objęcia kierownictwa bu- 
dowy różnych obiektów wojskowych. 

W roku szkolnym 1950 — 1951 wyda- 
lono z Uniwersytetu Belgradzkiego 
1.236 studentów za otwarte wystąpie- 
nia przeciwko klice Tito. 29 marca are- 
sztowano 17 słuchaczy Szkoły Dyplo- 
matycznej w Belgradzie. Oskarżono ich 


o „kominformizm* W początkach 1952 f 


roku faszystowskie prześladowania ob- 
jęły około 50 tys. młodych ludzi, 
Wzrasta |liczba uczestników ruchu 
oporu wobec reżimu Tito wśród żoł- 
nierzy i oficerów armii jugosłowiań- 
skiej. Świadczą o tym m. in. ulotki 
drukowane i kolportowane przez nie- 


legalną organizację wojskową „Zwią- 


zek Bojowników” W roku ubiegłym 
aresztowano w dywizji Biełowarskiej 
20 wyższych oficerów za to, ż*% ośmie- 
lali się krytykować Amerykanów. W 
okręgu zagrebskim zamordowano po- 
nad 100 oficerów, w tej liczbie szefa 
wydziału politycznego II korpusu ppłk 
Mrakowicza, za to, że powiedział" 

„Miejsce armii jugosłowiańskiej nie 
jest po stronie imperialistów, lecz po 
stronie tych, którzy walczą o pokój*. 

Z każdym dniem rosną i krzepną 
patriotyczne siły Jugosławii, które 
uważają aktywną w*lkę przeciw klice 
Tito za drogę ocalenia kraju od faszy- 
zmu, za drogę jego powrotu do obozu 
pokoju i socjalizmu. 

A. TUCHNIN 


rzystując wyńalszek Popowa, 
przywłaszczył sobie zasługę 
wynalezienia radia. Fałszer- 
stwo to zostało jednak później 
 zdemaskowane. 

Radio odgrywa olbrzymią 
rolę r* życi. gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym 
ZSRR. Wszystkie rozgłośnie 
radiowe ZSRR stanowią wia- 
sność państwa i służą narodo- 
wi. Nadają one audycje w 80 
językach; są wyposażone w 
doskonałe urządzenia tech- 
niczne, a jeśli chodzi o ich 
łączną moc, zajmują pierw- 
sze „miejsce w świecie. Radio 
dotarło do dalekich osiedli 


podbiegunowych, do górskich - 


aułów, do lesistej tajgi, prze- 
kazując codziennie wiadomo- 
ści o sukcesach budowy wiel- 
kich obiektów komunizmu, 0 
rozwoju przemysłu i zonjctwa 
Kraju Rad. 


Radio w ZSRR jest potęż- 


nym narzędziem popularyza- 
cji nauki i kultury. Przed mi- 


 krofonem występują uczeni, 
inżynierowie, działacze na 
polu kultury, przodujący ro- 
botnicy - nowatorzży, agrono- 
mowie i wybitni kołchoźnicy, 
którzy informują wielomilio- 
nowe audytorium ©  zdoby- 
czach nauki i techniki i o 
praktycznym 
tych zdobyczy. 

Jednocześnie radio radziec- 
kie służy jako środek popula- 
|ryzacji literatury i muzyki. 
Często transmituje. się przed- 
stawienia teatralne i koncerty 
z czołowych scen i estrad. 
Prócz tego same tylko wielkie 
rozgłośnie nadają codziennie 
ponad 40 specjalnych koncer- 
tów radiowych z Moskwy, Le- 
ningradu, Kijowa i innych 
"miast. Radio popularyzuje mu- 
zykę klasyczną i współczesną. 
Szczególne miejsce zajmują w 


audycjach radiowych muzyka 


i pieśni ludowe, nadawane 


-często w ramach „koncertów 
| życzeń". Urządza się też: licz- 


ne audycje dla dzieci i mło- 


| dzieży; są to specjalne progra- 


+ 


zastosowaniu 


my literackie, pogadanki wy- 
głaszane przez uczonych, po- 
dróżników, sportowców itp. 

Rhdie radzieckie utrzymuje 
ścisłą więż ze swymi słucha- 
czami. Tak np. w ciągu jedne- 
go tylko roku - ubiegłego pod 
adresem Radia Moskiewskie- 
go wpłynęło około 200 tys. l= 
stów, zawierających wypowie- 
dzi słuchaczy o audycjach, 0 
ceny i życzenia. 

W rękach państwa tadziec- 
kiego radio stało się herol- 
dem prawdy i postępu, głosi= 
cielem pokojowej polityki za- 
granicznej ZSRR. 

Radio radzieckie szeroko 
spopuląryzowało Apel Świa- 
towej Rady Pokoju o zawar 
cie Paktu Pokoju. Rozgłośnie 
radzieckie systematycznie pro 
pagują radzieckie wnioski © 
redukcję zbrojeń, o zakaz bro- 
ni atomowej. W ostatnim o= 
kresie radio radzieckie poda= 
wało liczne wypowiedzi ludzi 
radzieckich 1 prostych ludzi 
całego świata, protestujących 
przeciwko zastosowaniu przez 
amerykańskich agresorów bro- 
ni bakteriologicznej w Korei 
i Chinach, 

Słuchając radia radzieckie= 
go, szerokie rzesze ludności we 
wszystkich częściach świata 
dowiadują się prawdy o życiu 
kraju radzieckiego, o olbrzy= 
mich osiągnięciach politycz- 
nych, gospodarczych i kultu- 
ralnych ZSRR. . 

Rozgłośnia Moskiewska - 0- 
trzymuje też tysiące listów z 
krajów demokracji ludowej i 
od ludzi pracy zamieszka* 
łych w Stanach Zjednoczo= 
nych, Anglii, Francji, Szwecji, 
Indiach, Vietnamie i in. Więk= 
szość tych listów, utrzyma= 
nych w wyjątkowo serdecz= 


nym przyjacielskim tonie, 
świadczy, że słuchacze zagra- 
niczni żywo interesują się 


życiem kraju radzieckiego, że 
odczuwają wdzięczność dla 
narodu radzieckiego, że popie- 
rają pokojową politykę zagra+ 
niczną ZSRR. 

Radio radzieckie służy wiel- 
kim i zaszczytnym celom. Jest 


ono żarliwym łyk, cy 


pokoju, wolności i demoktacji, 


niezmordowanym  propagato- 


najświatiejszych ideł 
„M. DANIŁOW 


rem 
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- Komunistyczna Partia Japoni 
żąda nalychmiastowej dymisj 


gabinetu 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje z Tokio: 

Dziennik „Amahata”, który 
zaczął się ponownie ukazywać 
od 1 maja br. opublikował orę- 
dzie centralnego kierownietwa 
partii komunistycznej do ro- 
botników i narodu japońskie- 
go. 

Orędzie stwierdza: 

Wydarzenia  pierwszomajo- 
we odzwierciedliły walkę o 
wyzwolenie narodowe i nieza- 
dowolenie narodu z powodu 
„traktatu pokojowego” i „pak- 
tu bezpieczeństwa“ oraz z po- 
wodu siedmioletniej polityki 
okupacyjnej. Zabici 1 maja 
robotnicy — to prawdziwi pa- 
trioci ojczyzny. Rząd Yoshidy, 
naczelnik policji tokijskiej 
Tanaka i strzelający do de- 
monstrantów policjanci — to 
zdrajcy narodu. 

Przekształcenie Japonii w 
bazę wojskową i kolonię Sta- 
nów Zjednoczonych 'oraz to- 
warzyszące temu wzmożenie 
wyzysku narodu japońskiego, 
doprowadzą do dalszego za- 
ostrzenia walki o wyzwolenie 
narodowe. Za to wszystko po- 
nosić będzie odpowiedzialność 
rząd Yoshidy. 

Partia komunistyczna żąda 
natychmiastowej dymisji ga- 


Strajk powszechny 
robotników portowych 


>... w Sydney 
LONDYN (PAP). — Jak do- |, 


noszą, we wtorek 6.300 robot- 
ników portowych w Sydney 
ogłosiło strajk na znak prote- 
stu przeciwko zwolnieniu jed- 


moe „moe 


Yoshidy 


binetu %oshidy, natychmiasto+ 
wego usunięcia naczelnika põ- 
licji tokijskiej, aresztowania i 
oddania pod sąd narodu 
wszystkich policjantów. którzy 
strzelali do ludu. 


Agencjź 
Reutera donosi z Bonn, że za= 


M LONDYN. — 
chodnio - niemiecki „prezy= 
dent“ Heuss ogłosił, że hym= 
nem zachodnio - niemieckim 


zostaje —. „Deutschland, 
Deutschland über alles"... 
MM LONDYN. — Dziennik 


„Daily: Mail“ donosi o mają- 
cym wkrótce nastąpić spotka= 
niu naczelnika sztabu mary= 
narki wojennej Stanów Zje- 
dnoczonych admirała Fechte- 
lera z dowódcami marynarki 
brytyjskiej. 

M HAGA. Dziennik „Het 
Parool“ zmuszony jest przy- 
znać, że holenderski batalion, 


walczący w Korei, został uzu= 


nego z pracowników. Powo- | 


dem zwolnienia z pracy tego 
robotnika było rozpowszech- 
nianie przez niego dziennika, 
| wydawanego przez Zjednocze- 
nie Związków Zawodowych w 
Sydney. 


Foster Dulles 
wygwizdany 
przez słudeniów 
paryskich 


PARYŻ (PAP). Zapowiedź 
odczytu doradcy Trumana, 0- 
sławionego podżegacza wojen- 


' nego, Foster Dullesa, w szkole 


nauk politycznych, wywołała 
falę protestów ze strony stu- 
dentów wyższych uczelni Pa- 
ryża. 

Mimo .kordonów policji, któ- 
re obstawiły szkołę nauk poli- 
tycznych, zebrał się tłum stu-. 
dentów, którzy wznosili okrzy- 
ki „Dulles morderca!*, „Niech 
żyje  pokójl', „Amerykanie 
wwnoście się do Ameryki!“ 

Mimo brutalnych ataków ze 
strony policjantów, którzy zra- 
nili i aresztowali wielu uczest- 
ników manifestacji, studenci 
zgromadzili się przy gmachu 
uczelni i przywitali Dullesa 


pełniony przestępcami, 
PEKIN. Dziennik 

„Junnanżibao” donosi o ujaw= 
nieniu nikczemnych zbrodni 
dokonanych przez agentów 
imperialistów francuskich i 
włoskich w dwóch katolickich 
internatach dla dzieci w Kun- 
mingu i w powiecie Tal. W 
wyniku ich bestialskiego po- 
stępowania, W  internatach 
tych zmarło 200 dzieci. 

a PARYŻ. — Z Delhi do- 
nosi Agencja France Presse, 
że prezydentem Unii Indyj= 
skiej wybrany został ponow= 
nie Rażendra Prasad, kandy< 
dat partii kongresowej. 

HM BERLIN. — Jak wynika. 
z doniesień prasy zachodnio = 
niemieckiej, - przewodniczący 
faszystowskiej organizacji 
„Związek żołnierzy niemiec- 
kich“ w Trizonii, admirał w 
stanie spoczynku G, Hansen 
wystosował: do Adenauera 
pismo, w którym domaga się 
zwolnienia wszystkich  zbro- 
dniarzy wojennych przez ogło= 
szenie powszechnej amnestii, 

"WIEDEŃ. Ostatnio 
odbyła się w Salzburgu nara- 
da przedstawicieli 38 najwięk= 
szych firm budowlanych, na 
której. omawiano sprawę bu- 
dowy wielkiej ilości obiektów 
wojskowych w zachodniej 
części Austrii. Obiekty te two- 
rzyć będą t. zw. „twierdzę al- 
peiska“. 

EX SOFIA. — W Sofii pod- 
pisano umowę o współpracy 
w dziedzinie kultury młędzy 
Bułgarią a NRD na rok 1952. 

EJ RZYM. W Viterbo 
zakończył się proces bandy 
Giuliano, która 1 maja 1947 r. 
na rozkaz obszarników doko- 
nała w Portella Della Gine= 
stra koło Palermo krwawej 
masakry chłopów i robotników. 
rolnych. a 

Pod naciskiem opinii pu= 
blicznej sąd skazał 12 oskar- 


— 


wrogimi okrzykami i gwizda- | żonych na dożywotnie więzie< 
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„sowany do mlodych 


"nik polskiej młodzieży i go- 


W studio Polskiego Radia w Łodzi 


Wykonawcy audycji „Z mikrojonem przez miasto i wieś". 


(do artykułu „poniżej) 


Przed Zlotem Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej 


Dwieście tysięcy dziewcząt 
„1 chłopców przybędzie 20 lipca 


do Warszawy, aby wziąć u- 
dział w wielkim Zlocie Mło- 
dych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 
Zlot będzie spotkaniem naj- 
lenszej, najbardziej patrio- 
tycznej młodzieży polskiej, 
która swą miłość do ludowej 
ojczyzny dokumentuje przo- 
downictwem w pracy i nauce. 
W Zlocie wezmą udział przo= 
dujący murarze i metalowey, 
górnicy i traktorzyści, młodzi 
chłopi, uzyskujący wysoką 
wydajność z hektara, ucznio- 
wie i studenci, wyróżniający 
się osiąganiem dobrych wyni- 
ków w nauce. Na Zlocie nie 
może zabraknąć przodującej 
młodzieży z łódzkich fabryk, 


szkół i wyższych uczelni. Mlo-- 


dzi włókniarze, którzy -godnie 
kontynuują tradycje . zapo- 
czątkowane przez bohaterów 


„młodzieżowego wyścigu pra- 
cy“ z roku 1945, za sprawę ho- 
noru poczytują sobie jak naj- 
liczniejszy udział w wielkim 
spotkaniu budowniczych na- 
szej ludowej ojczyzny. 

Aby zdobyć zaszczytne pra- 
wo _ uczestniczenia w Zlocie, 
trzeba znależć się wśród owych 
dwustu tysięcy najlepszych. 
najbardziej ofiarnych młodych 
przodowników walki © po- 
kój i Plan 6-letni. Ci młodzi 
robotnicy, uczniowie i studen- 
ci, którzy swój patriotyzm 
wyrazili udziałem w potężnym 
Czynie na cześć 60-lecia tow. 
Bieruta i święta 1 Maja, są 
niewątpliwie kandydatami do 
udziału w ZlocieS Od rozpo- 
częcia Żlotu dzieli nas' jeszcze 
74 dni. Okres przygotowań 
 przedziotowych powinien Wwy- 
łonić wielu nowych przodow= 
ników. którzy w toku szla- 
chetnej walki o większą wy- 
dajność i lepszą jakość pro- 
dukcji, o większą ilość trójek 
tkackich i  przędzalniczych, 
wysuną się na czoło młodzieży 
łódzkiej i będą ją godnie re- 
prezentować na warszawskim 
spotkaniu budowniczych Pol- 
ski Ludowej. Każdy młody 
człowiek powinien z zapałem 
i, ofiarnością przystąpić do 
szeregów współzawodniczą- 
cych, pomnażając osiągnięcia 

polskich mas pracujących i 
va Ai o zaszczyt wyjazdu 
na Złot. i 

Młodzież Łodzi z entuzjaz- 
mem podchwyciła Apel 'wysto- 
całego 
kraju przez Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Już w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu apelu, na masów- 
kach organizowanych w za- 
kładach pracy i szkołach na- 
szego miasta, robotnicy i ucz- 
niowie podejmowali szereg 
cennych zobowiązań. W Za- 
kładach Odzieżowych im. Pró- 
chnika zespół młodzieżowy 
- im. Hanki Sawickiej zobowią= 
zał się do dnia 22 lipca wy- 
kroić 30 płaszczy z zaoszczę* 
dzonego materiału, młodzi me- 
talowcy z Łodzkiej Fabryki 
Maszyn zobowiązali się wyko- 
nać ponad plan jedną wirów- 
kę i jedną kartoflarkę. ~Pọ- 
wstają nowe brygady produk- 
cyjne złożone z młodych ro- 
botników. Szturmowa brygada 
młodzieżowa zorganizowana 
została w Zakładach im Strzel- 
czyka, podobne brygady two- 
rzy młodzież w wielu innych 
zakładach pracy. W tej szla- 
chetnej rywalizacji Bea an 
nię może ani jednego chłopea, 
ani jednej dziewczyny. Dni 
przygotowań do Zlotu stać się | 
powinny dniami wytężonej 
pracy dla wykonania wielkich 
zadań socjalistycznego budów- 
nictwa. . $ 

Szczególnie doniosłą rolę 
spełnić powinna w, czasie 
przygotowań do Zlotu %brgani- 
zacja ZMP-owska — kierow- 


spodarz Zlotu Każde kolo fa- 
bryczne czy szkolne ZMP roz- 
winhąć powinno szeroką pracę 
uśwjadariającą. aby porwać 
całą, młodzież do  przedzlo= 
towego współzawodnictwa 
Wzrognzić muszą szeregi „mło- 
dych agitatorów, którzy" do- 
trzeć powinni da każdego mło- 
dego tzławieka zapoznając go 
z treścią apelu ZG ZMP. wy- 
jaśniając doniosłe znaczenie 
Zlotu | warszawskiego i mobi- 
Fizujac do udziału w czynie 
przedzlotowym. 


Zacieśnić się powini więź 


organizacji ZMP-owskich z 
masami niezorganizowanej 
młodzieży. Ścisłe powiązanie 


aktywu ZMP-owskiego z całą 
młodzieżą, pracującą w fabry- 
ce i uczącą się w szkole, wzbu- 
dzi we wszystkich młodych 
robotnikach i uczniach prag- 
nienie bohaterstwa pracy. Or- 
ganizacje ZMP-owskie powin- 
ny zająć się szerokim propa- 
gowaniem osiągnięć uzyski- 
wanych przez młodych przo- 
downików. 

W -gazetkach ściennych i 
„błyskawicach* popularyzó- 
wać trzeba _ wyróżniającą się 


młodzież i stosowane przez nią 


metody pracy. W świetlicach 
znaleźć się powinny zdjęcia i 
portrety przodowników Cży- 
nu. Powołanie zakładowych 
komisji współzawodnictwa 
zlotowego z udziałem przes 
wodniczących zakładowych 
organizacji ZMP umożliwi sta- 


łą kontrolę przebiegu realiza- 
cji podejmowanych zobowią- 
zań. 

Celem przygotowań do Zlo- 
tu jest wszechstronne wzmoc- 
nienie pracy ZMP-owskiej i 


jeszcze potężniejsze rozpalenie. 


wśród polskiej młodzieży szla- 
chetnego entuzjazmu socjali- 
stycznego budownictwa. 
Pamiętać muszą o tym wszyst- 
kie organizacje ZMP-owskie, 
aby, jak czytamy w apelu Za- 
rządu Głównego ZMP — Zlot 
Młodych Przodowników stał 
się „Manifestacją naszej miło- 
ści dla ojczyzny, 
przeglądem osiągnięć i zwy- 
cięstw na froncie pracy i nau- 
ki, pokazem naszej sprawno- 
ści do pracy i obrony, naszej 
gotowości do wykonywania 
obowiązków obywateli Pol- 
skiej ' Rzeczypospolitej Ludo- 
wej”. 

HENRYK LEWANGOWSKI 

przewodniczący ZŁ ZMP 


bojowym 


PEE SA 
CEOS ROBOTNICZY 


Nasze radio 


W maju 1895 roku wybit= 
ny fizyk rosyjski, A. 8. Po- 
pow, przedstawił na posiedze- 
niu Fizyko - Matematycznego 
Towarzystwa Naukowego w 
Petersburgu skonstruowane 
przez siebie urządzenie nadaw- 
czo-odbiorcze, które pozwala- 
ło wykorzystywać fale do 
przesyłania sygnałów. Aparat 
ten, prototyp naszego radia, 
zapoczątkował rozwój radiofo- 
nii na całym świecie. 7 maja, 
w rocznicę wielkiego wynalaz- 
ku Popowa, Związek Radzie- 
cki i kraje demokracji ludo- 
wej, czeząc pamięć wybitnego 
uczonego, obchodzą uroczyście 
„Dzień Radia“, 


W ciągu 57 lat swego istnie- 


' nia radio zyskało sobie ogrom- 


na powszechność i popular- 
ność. W jakże jednak różny 
sposób i dla jak odmiennych 
celów jest ono wykorzystywa- 
ne, 1* A 

Radio w krajach kapitali- 
stycznych, posłuszne narzędzie 
władców dolara, służy do ogłu- 
piania i otumaniania mas, 
szerzy świadomie kłamstwa i 
fałszywe wiadomości, propa- 
guje wojnę i ludobójstwo. Na- 
sze, Polskie Radio, jest przy- 
jacielem narodu, spełnia waż- 
ną rolę propagandową i wy- 
chowawczą, mobilizuje 
walki o wykonanie planów go- 
spodarczych, upowszechnia 
kulturę i naukę, kształci dzie- 
siątki tysięcy obywateli, do- 
starcza przyjeranej rozrywki. 
Jego rolę i zadania określił to- 
warzysz Bierut: „Radio staje 
się dziś coraz bardziej nieoce- 
nicnym instrumentem w rozə 
woju i upowszechnieniu kultu- 
ry. Gdy do niedawna jeszcze, 
w starym przedwojennym Uu- 
kładzie społecznym, było ono 
przeważnie tylko narzędziem 


rozrywki stosunkowo szczup- . 
łych warstw — to dziś staje ` 


się ono zdobyczą kulturalną 
ccraz liczniejszych mas spole- 
cznych. 


W Polsce Odrodzonej radio 
jest już czynnikiem, mobilizu- 
jącym najszersze masy oby- 
wateli do odbudowy kraju, 


| 
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; program 


.© pokój, 


Na fódzkiei folf 


„Z mikrofonem przez miasto i wieś" 


9 kwietnia minęło pół roku 
od dnia, w którym po raz 
piervszy słuchacze rozgłośni 
łódzkiej usłyszeli na tle frag- 
meńtu „Kaprysu włoskiego" 
Czajkowskiego nową zapo- 


|wiedż: : „Z mikrofonem” przez 


miasto i wieś", 

Nowa audycja stała się 
wkrótce centralną pozycją 10- 
kalnego programu rozgłośni i 
zyskała sobie zasłużoną popu= 
larność. Dziś, z perspektywy 
Pół roku czyli stu kilkudzie- 
sięciu pozycji, warto zastano- 
wić się nad jej osiągnięciami 
i brakami. - 

Pierwszym spostrzeżeniem, 
jakie nasuwa się słuchaczowi 
tej audycji jest stwierdzenie 
jej potrzeby. Takiej audycji 
rozgłośni łódzkiej 
jeszcze nie posiadał, . ale po- 
trzehował. Jest ona niejako 
zczeglądem. aktualności łódz- 
kich, porusza wszelkiego ro- 
dzaju zagadnienia: polityczne, 
produkcyjne, społeczne, kul- 
turalne, bytowe, sportowe, nie 
ogranicza się do terenu Łodzi 
ale wychodzi również do 
miast, miasteczek i wsi woje- 
wództwa. 

Podkreślić należy fakt, że 
w audycji „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś“ aktual- 
ność tematyki i jej utereno- 


 wienie nie zamykają się w jā- 


kimś ciasnym kółku regiona- 
lizmu, ale są stale powiązane 
z zagadnieniami, którymi żyje 


cały kraj, Uroczystości zwią- 
zane z 10 rocznicą powstania 
Polskiej Partii Robotniczej, 
| dyskusja nad projektem Kon- 
stytucji, zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin tow. 
Bieruta i święta 1 Maja — 


wszystko to znalazło silny od- | 


dźwięk w. programie tej au- 
dycji. 

Obserwując bacznie życie 
Łodzi i województwa „Mikro- 
fon“ widzi w tym życiu walkę 
problemy budowni- 
ctwa socjalizmu, pełną obu- 
rzenia reakcję "naszego społe- 
czeństwa na barbarzyńskie 
prowadzenie wojny w Korei 
przez amerykańskich imperia- 
listów. Z drugiej stropy nie 
traci on ze swego pola widze- 


nia spraw „małych”*, pozornie 


nie związanych z tymi, o któ- 
rych myślą i mówią miliony. 
Stąd duży odsetek spraw in- 
terwencyjnych w „Mikrofo- 
nie“, Audycja ta bowiem nie 
ogranicza się do informowania 
i sprawozdawczości, ale też 
stara się pomóc w codziennej 
walce nowego ze starym. 
Różnorodności tematycznej 


odpowiada różnorodność for- | 


my: dialog, felieton, notatka, 
skecz. Starannie dobierane po- 
wiązanie muzyczne sprawia, 
że audycja ta staję się żywa 
i urozmaicona, że słucha się 
jej „jednym tchem”. 

i Słuchowiska te organizowa- 
ne „na gorąco” i obejmujące 
nieraz zbyt dużo, jak na jeden 
raz, materiału informacyjnego 
— nie zawsze są wolne od 
pewnych niedociągnięć i uste- 
rek, niemniej audycja jest 


bardzo pożyteczna i popular- 
na wśród słuchaczy rozgłośni 
łódzkiej. Toteż trzeba się sta= 
rać o podniesienie jej na jesz- 
cze wyższy poziom. 


Konieczne staje. się tutaj 
zacieśnienie ~ współpracy z re- 
dakcją „Mikrofonu“ ze strony 
łódzkich dziennikarzy i litera- 
tów, jak dotychczas za mało 
interesujących się tą ważną i 
ciekawą audycją programu 
lokalnego. 

Powiększenie grona współ- 
pracowników to pierwszy wa- 
runęk, który należy spełnić, 
aby audycja „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś* mogła się 
stale rozwijać i utrzymywać 
na wysokim poziomie artysty- 
czno-ideowym. Drugim, rów- 
nie ważnym warunkiem, jest 
bardziej troskliwe przygoto- 
wanie jej przez wydział pro- 
gramowy rozgłośni. 

Program rozgłośni łódzkiej 
zawiera oprócz „Mikrofonu“ 
również _wŁódzki tygodnik 
dźwiękowy“, montowany wła- 
śnie z tych nagrań dźwięko- 
wych, których brak daje się 


Słuchanie radia — prosta 
rzecz. "Jednym ruchem ręki 
włączasz odbiornik, siadasz 
wygodnie albo też robisz co 
ci się żywnie podoba, a gło- 
śnik przekazuje ci audycję 
bez 
strony wysiłku. Słuchasz z 
mniejszym lub większym za- 
interesowaniem i oceniasz, 
czy cię audycja interesuje, 
czy ci się podoba i na tym 
na ogół kończy się twój, słu- 
chaczu, kontakt z radiem. 
Niewiele wiesz o pracy lu- 
dzi, dzięki którym twój gło- 
śnik ma ci coś do przekaza- 
nia, nie interesujesz się wie- 
loma kłopotami i trudnościa- 
mi, jakie trzeba rozwiązać 
zanim -powstanie audycja. 
"Nikt zresztą nie wymaga, 
byś na codzień zastanawiał 
się nad skomplikowanymi 
zagadnieniami techniki pra- 
cy rozgłośni, ważne jest 
przede wszystkim, abyś osta- 
teczny rezultat tej pracy — 
program — usłyszał i ocenił. 


Warto jednak skorzystać z 


okazji, jaką daje odbywają- 


cy się dziś w naszym kraju 
Dzień Radia, by powiedzieć 
parę słów o tym, jak pow- 
staje audycja, wspomnieć lu- 
dzi, których codzienna praca 
tworzy program. 

Zacznijmy od końca, to 
znaczy od momentu, w któ- 
rym siedząc przy swoim gło- 
śniku słuchasz. W tym sa- 
mym czasie. w jednym ze 
studiów rozgłośni wysyłane 
są na fale eteru te właśnie 
dźwięki, jakie odbiera i 
przekazuje twój aparat. Jak 
to się dzieje, że za pośredni- 
ctwem mikrofonów, skompli- 
kowanej aparatury technicz- 
nej rozgłośni, masztu ante- 
nowego i wielu jeszcze Wy- 


najmniejszego z twojej 


odczuć w „Mikrofonie". Zbie- 
rane do „Łódzkiego tygodnika 
dźwiękowego" nagrania od- 
twarzańe są często z tygodnio- 


wym opóźnieniem, a przecież 


mogłyby *one znacznie ożywić 
bezwzględnie ważniejszą, 
codzienną audycję „Z mikro- 
fonem przez miasto i wieś". 


Istniejące jeszcże obecnie 
braki i niedociągnięcia „Mi- 
krofonu" są wskaźnikiem 
trudności wzrostu i nie po- 
winny przesłaniać osiągnięć, 
które są bezsprzecznie duże. 
Bez przesady można powię- 
dzieć, że wśród wszystkich 
audycji lokalnych rozgłośni 
łódzkiej audycja „Z mikrofo- 
nem przez miasto i wieś“ w 
największym stopniu mobili- 
zuje do walki o pokój i socja- 
lizm, jest efektywnym czynni- 
kiem w likwidowaniu bume- 
lanctwa, biurokratyzmu, bez- 
duszności i innych form walki, 
stosowanych przez wrogów 
tego nowego, które powstaje 
w naszym kraju. 


E. MARTUSZEWSKI 


j 


do- 


bo 


jest potężnym środkiem wy- 
chowania i  uspołecznienia 
młodzieży i dorosłych, jest no- 
wym instrumentem kształto- 
wania psychiki ludzkiej i do- 
niosłym orężem  upowszech- 
nienia oświaty, sztuki i kultu- 
ry". 

Ogólny program informacyj- 
ny ułatwia słuchaczom orien- 
tację w sytuacji politycznej, 
Setki tysięcy abonentów — 
robotnicy, chłopi, inteligencja, 
poprzez krótkie wiadomości i 
komentarze, poprzez reportaże 
gospodarcze i kulturalne, śle- 
dzić mogą rozwój wydarzeń w 
kraju i za granicą. Dzięki 
transmisjom stają się współ- 
uczestnikami wielkich wyda- 
rzeń politycznych, jak Kon- 
gres Pokoju czy Kongres Nau- 
ki Polskiej. 

Masy robotniczo - chłopskie 
zrajdują w programie radio- 
wym pomoc przy zdobywaniu 
wiedży i wykształcenia. W ra- 
mach Wszechnicy Radiowej 
kształci się prawie 190 tysię- 
cy słuchaczy. Starannie dobra- 
ne, opracowane przez wybit- 
nych naukowców i pedagogów 
wykłady zapoznają z prawami 


i 
ALEKSANDER POPOW 
wynalazca radia 


rządzącymi przyrodą. Í społe- 
czeństwem, pomagają w wy- 
robieniu sobie  naukowegn, 
materialistycznego poglądu na 


j świat, uzbrajają w oręż ideo- 


logii marksizmu-leninizmu. 

Polskie Radio poświęca wie- 
le miejsca dzieciom i młodzie- 
ży. Specjalne audycje dla 
szkół i świetlic młodzieżowych 
oraz dla przedszkoli bawią i 
wychowują, stanowią ogrom- 
ną pomóc dla pedagogów, u- 
rozmaicają naukę w szkole. 

Poważna część radiowego 
repertuaru przynosi słucha- 
czom miłą i pożyteczną roz- 
rywkę. Radio nadaje utwory 
wielkich pisarzy i kompozyto- 
rów, bawi lekką piosenką, wy- 
wołuje szczery, wesoły u- 
śmiech. 

Ciekawy i różnorodny pro- 
gram naszych rozgłośni ukła= 
dany jest wspólnie z radio- 
słuchaczami. Oni to właśnie w 
tysiącach listów i korespon- 
dencji wpływają na wprowa- 
dzenie tego czy innego typu 
audycji, sygnalizują błędy, 
wskazują nowe, ciekawe for- 
my. Wiele cennego materiału 
dostarczają również specjalne 
konferencje radiowców i ra- 
diosłuchaczy, wspólne dysku- 
sje nad ulepszeniem progra- 
mu; np. omówienie słuchowi- 
ską Bogdana Ostromęckiego 
pt. „Młoda Warszawa* z mu- 
raizami MDM przyniosło re- 


myślnych urządzeń audycja 
dociera do twojego odbiorni- 
ka o tym fachowo i bezbłęd- 
nie  potrafiłby powiedzieć 
inż. Bernard Klimaszewski, 
najgłębiej wtajemniczony w 
technikę rozgłośni łódzkiej 
człowiek, twórca i opiekun 
tej trudnej machiny. On i 
pracujący pod jego kierow- 
nictwem technicy są w tym 
względzie najkompetentniej- 
szymi ludźmi. Ja wolę nie 
-zabierać głosu w sprawie ra- 
diotechniki. 


Audycja w studio może 
być wykonywana „na żywo“ 
lub też odtwarzana z taśmy 
dźwiękowej. W pierwszym 
wypadku w momencie gdy 
ty. słuchaczu, siedzisz przy 
głośniku, w rozgłośni obecni 
są wykonawcy  słuchanej 
przez ciebie audycji, którzy 
bezpośrednio do mikrofonu 
czytają jej tekst — o ile jest 


to audycja słowna — lub też - 


przed tymże mikrofonem 
grają, czy śpiewają w wy- 
padku koncertu. W takich 
wypadkach jedynym pośred- 
nikiem między tobą, a wy- 
konawcami programu, jest 
owa skomplikowana radio- 
technika. Zdarza się jednak 
czesto, że z takich czy iñ- 
nych względów ową linię 
pośredniczenia między słu- 
chaczem a wykonawcą czy 
wykonawcami należy prze- 
dłużyć. Zjawia się wówczas 
większy czy mniejszy krążek 
taśmy dźwiękowej. na której 
utrwalone zostały te wszyst- 
kie dźwięki. jakie trzeba od- 
tworzyć w studio po to, bv 
w głośnikach zabrzmiała za- 
powiedziana audycja. W tym 
wypadku, mimo że twój gło- 
śnik rozbrzmiewa dźwięka- 
mi orkiestry symfonicznęj 


- Naszym wzorem — socjalistyczna kultura Związku Radzieckiego, przodująca kultura świata 


- Jak powstaje audycja? 


lub głosami wielu osób, bio- 
rących udział w słuchowisku, 
w studiach rozgłośni nie ma 
w tym czasie ani orkiestry, 
ani wielu uczestników słu- 
chowiska. Jest tylko skrom- 
ny, niepozorny krążek taś- 
my dźwiękowej, który na 
skofmplikowanej aparaturze 
magnetofonu odtwarza słowa 
czy muzykę, które znacznie 
wcześniej rozbrzmiewały w 
studio i zostały utrwalone na 
tymże skromnym krążku ta- 
śmy. 

Znów zabrnęliśmy nieco w 
niebezpieczne rejony techni- 
ki, ale tak to już jest, że 
"nie można mówić o radio nie 
mówiąc o technice. Dzieki 
tej właśnie technice możli- 
we są takie dziwolągi, jak 
ów, który przydarzył się jed- 
nemu z przodujących chło- 
pów naszego województwa, 
który ze zdziwieniem usły- 
szał w swym głośniku roz- 
mowę, jaką przed kilkoma 
dniami przeprowadził z re- 
porterem radiowym, usłyszał 
swój własny głos w momen- 
cie gdy siedział przy koła- 
cji. Znaleźli się wówczas we 
wsi i tacy, którzy twierdzili, 
że z tym radio to jakieś o- 
szukaństwo, bo jakże to 
możliwe, by ktoś siedzący 
przy kolacji mógł jednocze- 
śnie przemawiać przez - ra- 
dio z odległej Łodzi. Tym- 
czasem nie ma tu żadnego 
oszukaństwa, jest tylko re- 
zultat twórczej myśli techni- 
cznej człowieka, który potra- 


fi zapisać na taśmie i utrwa- ` 


lić dźwięki, których natural- 
ny żywot jest nietrwały i 
przelotny. 


Rozumiemy już chyba z gru- 
bsza, jaka jest“ różnica mię- 
dzy audycją „na żywo”, a 


„odczyty, i 


daktorom audycji wiele cen- 
nych rad i wskazówek, po- 
zwoliło na uniknięcie błędów. 
Uwagi słuchaczy, «będące od- 
zwierciedleniem zaintereso- 
wań milionów prostych ludzi, 
stają się kanwą programu ra- 
diowego. 


Pracy nad ciągłym ulepsza- 
niem i doskonaleniem progra- 
mu towarzyszy stały wzrost 
ilości radiosłuchaczy. W mie- 
szkaniach ludzi pracy, w cha- 
tach wiejskich, w świetlicach 
i domach kultury rozbrzmie- 
wają głośniki. Dzięki rozwi- 
jającej się wciąż liczbie radio- 
węzłów i produkcji własnych 
aparatów wzrasta liczba abo- 
nentów. Obecnie jest ich już 
ponad 1.750 tys, gdy w 1939 
roku przy ludności większej 
o 10 miln. było ich zaledwie 
992 tys. W okresie sześciolecia 
ilość aboneńtów wzrośnie do 
3,5 miln. Znaczy to, że z radia 
korzystać będzie około dwie 
trzecie ogólnej liczby rodzin 
w Polsce. 


Wieś w Polsce przedwrześ- 
niowej prawie nie korzystała, 
a często nie znała radia. Dziś 
rodio w chacie wiejskiej jest 
codziennym, normalnym zja- 
wiskiem. W ciągu ubiegłego 
roku ap. zradiofonizowano 
1.553 gromady wiejskie, 913 
spółdzielni produkcyjnych, 838 
PGR. W 1955 roku ilość zra= 
diofonizowanych wsi przekro- 
czy 18 tysięcy. W tym samym 
czasie zakończona zostanie ra- 
diofonizacja wszystkich szkól; 
zainstaluje się radioodbiorniki 
w świetlicach, szpitalach i fa- 


„brykach. s 


7 maja, w dniu święta nasze- 
go radia, składamy jego pra- 
cuwnikom ` i kierownictwu 
szczere i serdeczne życzenia. 
Niech dalej pełni chlubnie 
swoje zadanie upowszechnie- 
nia i udostępnienia kultury 
całemu narodowi, niech nam 


s pomaga w codziennym życiu 


i w walce o pokój i socjalizm. 
L. O. 


Wszechnica Radiowa w Ło- 
dzi i w województwie łódzkim 
gromadzi z każdym rokiem 
coraz więcej stałych słucha- 
czy. W obecnym roku szkol- 
nym mamy ich ponad 8 ty- 
sięcy. W tej -liczbie, wcale 
pokaźnej, jak na nasze wo- 
jewództwo, tylko sto kilka- 
dziesiąt osób, to słuchacze in- 
/dywidualni. Reszta, a więc 
olbrzymia większość, uczy się 
w zespołach, uczy się wspól- 


'nie. Nauka zespołowa w ro- 


botniczych kołach Wszechni- 
cy Radiowej ma wielkie zna- 
czenie społeczne i wycho- 
wawcze. Poza zdobywaniem 
ciekawych wiadomości z róż- 
nych dziedzin wiedzy uczest- 
nicy wdrażają się do działa- 
nia kolektywnego, widzą kon- 
kretne korzyści, płynące ze 
wspólnego rozwiązywania 
trudności w nauce, ze wspól- 
nej wymiany zdań. Rozumie- 
my doskonale, jak ważnym 
eiementem w wychowaniu 


socjalistycznym jest właśnie 
taka systematyczna praca ze- 
Podkreślając więc 


społowa. 


„odtwarzaną z taśmy". Jak 
jedna tak i druga muszą być 
jednak przed odtworzeniem 
przed mikrofonem czy na- 
graniem opracowane i napi- 
sane. Napisane bądź normal- 
nie, słowami, bądź też w for- 
mie partytury muzycznej, je- 
śli myślimy o koncercie. Ten 
przygotowawczy etap pracy 
nad audycją przebiega w ra- 
dio podobnie jak w innych 
redakcjach. Choć i tu są róż- 
nice między gazetą a ra- 
diem. W żadnym dzienniku 
nie ma na przykład Redakcji 
Muzycznej, a w radio jest. 
Jest i nie tylko zajmuje się 
gromadzeniem nut, ale jed- 
nocześnie kieruje pracą or- 


U 


-kiestry i chóru, których tak 


chetnie słuchają łodzianie. 
Przygotowanie programu, 
audycji wymaga w radio 
długiej i sumiennej pracy. 
Biorą w niej udział kores- 
pondenci terenowi radia, in- 
formujący o sukcesach i 
trudnościach swoich zakła- 
dów pracy, i specjaliści róż- 
nych dziedzin nauki i sztu- 
ki, piszący pogadanki czy 
redaktorzy po- 
szczególnych działów, dbają- 
cy o. właściwą treść i poziom 
audycji, i wykonawcy = mu- 
zycy, aktorzy i liczna grupa 
pracowników technicznych. 
Ty. słuchaczu, odbierasz je. 
dynie ostateczny, końcowy 
rezultat ich pracy, która z 
większym czy mniejszym na- 
tężeniem trwa przez całą 
dobę pn to, aby co dzień 
twój głośnik mógł przekazać 
ci wiadomości o najciekaw- 
szych wydarzeniach naszego 
miasta, mógł po pracy roz- 
weselić cię i wzruszyć kon- 
certem czy satyrą. 
EDWARD SZUSTER 


STR. 8 


Polska Ludowa zapewnia rozwój 
oświaty i kultury na wsi 


Kiedy dowie- 
działem się, że 


Eugeniusz Kwiatek 


celów propa- 
gandowych i dla 


wybrano mnie członek Głównego Komitetu Oby- pracy uświada= 


na członka watelskiego Dni Oświaty, Książki miającej. Ostat- 
Gł Komitetu 1 Prasy, nio na przykład 
Obywatelskie - nasz lokalny 
go Dni Oświaty, Książki radiowęzeł w wielu pogadan- 


i Prasy, poczułem się ogrom- 
nie zaszczycony tym wyróżnie- 
niem. Rozumiem bowiem do- 
brze, co daje masom pracują- 
cym oświata i kultura, jak 
zdobyta wiedza pozwala życie 
ludzkie uczynić lepszym i 
piękniejszym. Ja, syn małorol- 
nego chłopa, na próżno stara= 
łem się przed wójną, aby zdo= 
być wykształcenie, wiedzę, 
która otwiera człowiekowi o- 
czy na szeroki świat. Dlatego 
wiem, jak wielki głód wiedzy 
odczuwają masy chłopskie, jak 
nie tylkó młodzież, ale i starsi 
chłopi garną się do oświaty i 
kultury. Cieszy mnie, że zdo= 
bycie tej wiedzy zostało ma- 
som chłopskim  umożliwione, 
że Polska Ludowa pozwala im 
wyrwać się z wielowiekowego 
okresu ciemnoty i zacofania. 


Weźmy dla przykładu życie 
chłopów w naszej spółdzielni 
produkcyjnej w Grochowie, w 
powiecie kutnowskim. Jest o= 
no bez porównania lepsze, do- 
statniejsze i  kulturalniejsze 
niż życie chłopów w Polsce 
przedwrześniowej niż nawet 
obecne życie chłopów na in- 


dywidualnych gospodarstwach, 


choć dostatek, kultura i oświa- 
ta i tam także wkroczyły już 
szeroką drogą. Elektryfikuje 
się bowiem i radiofonizuje 
wsie, zakłada się w nich świe- 
tlice i biblioteki. Najlepsze 
jednak warunki dla rozwinię- 
cia życia kulturalnego są w 
gospodarce socjalistycznej, w 
spółdzielni produkcyjnej gdzie 
5 procent ogólnego dochodu 
przeznacza się na cele socjalne, 
a więc i na kulturę i oświatę. 


Mieszkania wszystkich na- 
szych członków - spółdzielców 
są zradiofonizowane, mamy 
ponadto swój własny radiowę= 
zeł, który wykorzystujemy dla 


Wszechnica Radiowa 
— uczelnia mas pracujących 


doniosłą rolę nauki zespoło= 
wej należy stwierdzić równo- 
cześńie, że słuchacze Wszech- 
nicy Radiowej nabierają u- 
miejętności samodzielnej pra- 
cy umysłowej. Mówiąc krót- 
ko uczą się, jak się należy 
uczyć. 

To zespołowe samokształce- 
nie odbywa się w 430 kołach 
Wszechnicy Radiowej. 71 
proc. tych kół są to koła ro- 
botnicze i chłopskie, założo- 
ne przede wszystkim przez 
związki zawodowe w świetli- 
cach robotniczych lub przez 
inne organizacje masowe. 


Łódź — miasto przemysłu 


włókienniczego — ma oczy= 
wiście najwięcej słuchaczy 
W. R. spośród Związku Za- 


wodowego Pracowników 
Przemysłu włókienniczego 
Jest ich ponad tysiąc, zresz- 
tą nie tylko spośród miesz- 


kəńców Łodzi, lecz także 
Zduńskiej Woli, Zgierza i 
Ozorkowa. Zarząd Główny 


Związku Zawodowego Włók= 
niarzy wraz ze swymi od- 
działami otacza troskliwą 0- 
pieką robotnicze kołą 
Wszechnicy Radiowej. Odby- 
wają się wspólne narady kie- 
rowników świetlic włókniar- 
skich i konsultantów Wszech- 
nicy Radiowej. 

Konsultantami, opiekunami 
kół W. R,- stanowiącymi 
aktyw wszechnicowy, są dzia- 
łacze spośród Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, za- 
awansowani  studenci-zetem- 
powcy z Uniwersytetu Łódz- 
kiego i Politechniki, wyro- 
bieni społecznie członkowie 
rad zakładowych. 


W ubiegłym roku szkolnym 
wielu słuchaczy i aktywistów 
Wszechnicy Radiowej otrzy- 
mało piękne nagrody książ- 
kowe; robione są starania, 
ażeby w myśl zaleceń CRZZ, 
najlepsi słuchacze Wszechni- 
cy Radiowej mogli uzyskać 
awans w pracy zawodowej. 
Niektóre zakłady pracy 
częściowo już tego dokonały 
— a więc np. w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych u- 
zyskał tą drogą awans ob. 
Lucjan Kaczmarski, wniosek 
o  awansowanie słuchacza 
W. R. ob. Lewandowskiego 
jest już w centrali ZUS, inni 
wyróżnieni słuchacze W. R. 
kolejno będą wysuwani. 
Związek Zawodowy Praco- 
wników Poczt j Telekomuni- 
kacji przewiduje awans spo- 
ieczny dla swych pracowni- 
ków, którzy zdali egzamin z 
kursu Wszechnicy Radiowej, 
po ukończeniu przez nich 
szkolenia zawodowego. 


Wśród związkowców wszyst- 
kich branż obserwujemy sta- 
ły wzrost zainteresowania się 
samokształceniem ` według 


programu Wszechnicy Radio- 


wej. Oczywiścje. nie jest to 
praca łatwa. Wyniki pozy- 
tywne jednak dają się nie- 
wątpliwie zaobserwować. Wi- 
griy je przede wszystkim w 


"polscy 


kach omawiał projekt Kon*- 
stytucji. Mamy także piękną 
świetlicę, a w niej 300 - to- 
mową bibliotekę; prenumeru - 
jemy wiele pism codziennych 
i tygodniowych, odbywają się 
u nas wykłady TWP, Towa- 
rzystwa Upowszechniemia. Wie- 
dzy Rolniczej, ostatnio nawet 
zakończył się u nas szereg 
wykładów wraz z pokazami 
filmowymi o współczesnej kul- 
turze rolnej. Członkowie nasi 
wyjeżdżają do miasta do tea- 
trów, co miesiąc gości u nas 
kino objazdowe, wyjeżdżamy 
na wycieczki organizowane 
przez ZSCh, oglądamy naszą 
piękną, ludową ojczyznę, o* 
glądamy budowle socjalizmu, 

Należy jednak stwierdzić, 
że nasze życie kulturalne ma 
jeszcze wiele poważnych bra- 
ków, Przede wszystkim  du- 
żym brakiem było niedocenie= 
nie faktu, że dobrze postawio= 


ne życie kulturalne bardzo po= _ 


maga w całokształcie pracy 
spółdzielni. Teraz więc, w 
Dniach Oświaty, Książki i 


Prasy "jest najlepszy czas, a- 
by usunąć te braki, aby zaję= 
cia świetlicowe zaczęły u nas 
odbywać się regularnie, aby 
zwiększyć czytelnictwo ksią- 
żek wśród naszych członków. 
Przeznaczyliśmy 1.500 złotych 
ną zakup różnych gier i sto- 
lików do świete. Księgowy 
naszej spółdzielni otrzymał od- 
powiedzialne zadanie opieki za- 
rówro nad świetlicą, jak i nad 
całym życiem kulturalnym na= 
szych człónków. Chcemy, aby 
nasza spółdzielnia pródukcyj- 
na, nie tylko swymi sukcesa- 
mi gospodarczymi oddziaływa= 
ła na okolicznych indywidual- 
nie gospodarujących chłopów, 
ale także. aby wpływała na 
nich i pod względem kultural- 
nym, jako przodująca placów= 
ka w naszej gminie. 


większej liczbie niż w roku 
ubiegłym robotniczych kół 
W. R., które zgłaszają się do 
egzaminów wiosennych. Ale 
widzimy też i niedóciągnię= 


cia, np nieprzygotowane ode 
'powiednią 


pracą uświada= 
miającą zapisy do kół W. R. 
Nie tracimy jednak nadziei, 
że w niedalekiej przyszłości 
uda nam się je pokonać i 
tym samym zdobyć dla nau= 
ki szerokie kręgi słuchaczy 
W. R. w naszym mieście i 
województwie. 


Ważne i ciekawe dziedziny 
wiedzy, które wchodzą w za- 
kres bogatego programu po= 
szczególnych kursów Wszech= 
nicy Radiowej stanowią o jej 
popularności, Zagadnienia 
rozwoju społeczeństwa ludz- 
kiego, nauki o Polsce współ- 
czesnej, historii literatury 
polskiej, historii Polski i kul- 
tury polskiej, historii ruchów 
robotniczych, opracowane 
przez naszych wybitnych na= 
ukowców wprowadzają u= 
czestników we właściwe zro- 
zumienie faktów, wypływa- 
jące z uzyskania materialis= 
tycznego światopoglądu. Wy= 
kłady materializmu  dialek= 
tycznego 1* historycznego, 
przyrodnicze podstawy po- 
glądu na świat, elementy 
nauk przyrodniczych pozwa= 
lają robotniczym zespołom 
Wszechnicy Radiowej w spo- 
sób  pogłebiony zrozumieć 
podstawy  filozofil marksis= 
towskiej. 4 


W naszej rewolucji kultu= 
ralnej, która dokonuje się 
dzięki włedzy ludowej i któ- 
rej imponującą manifestacją 


są Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, Wszechnica Radiowa 
odgrywa poważną rolę. U- 


powszechniająe naukowy po- 
gląd na świat, wyrównując 
krzywdę mas pracujących w 
dziedzinie oświaty i kultury, 
walcząc z wrogą ideologią, z 
przeżytkami minionego ustro- 
ju w świadomości ludzkiej, 
naukowcy, działacze 
oświatowi i kulturalni, mają 
we Wszechnicy Radiowej po- 
tężne narzędzie oddziaływa= 
nia. Chodzi więc tylko o to, 
ażeby to narzędzie w całej 
pełni wykorzystać, 

Prezydent Bierut uczy nas: 
„Nauka staje się wielką nie- 
pokonaną, twórczą i przeo= 
brażającą -ludzi siłą, gdy 
przenika do mas, gdy nie za= 
myka się i nie odgradza się 
od mas, gdy potrafi utrzy- 
mać codzienna, żywą łącz- 
ność z pracą i życiem, z dą- 
żeniami i walka wyzwoleńczą 
mas pracujących". s 

Wszechnica Radiowa, kie- 
ruiąc sie, wskazaniami Pre- 
zydenta Bieruta, zbliża nau= 
kę do mas, staje się coraz 
relniej uczelnią mas pracu= 
jacych. ę 


MARIA HESSFRNOWA 
kierownik Oddziału 
Wszęchnicy Radiowej 

w Łodzi 
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: Drużyna Polska nadal na 7 miejscu 


Prezydent 
Wilhelm Pieck 
wziął udział 
w uroczystościach 
rozdania nagród 


W domu Związków Zawodo- 
wych przy torze regatowym w 
Gruenau odbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagród zwy- 
cięzcom VI etapu wyścigu, 
zorganizowanego przez „Try- 
bunę Ludu*, „Neues Deutsch- 
land“ i „Rude Pravo“, 

Na uroczystość przybył go- 
rąco powitany Prezydent Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Wilhelm Pieck. 

Obecni również byli amba- 
sadorzy: Polski — Izydorczyk 
1 CSR — Hrsel. 

Przemówienie do zgroma- 
dzonych wygłosił przewodni- 
czący Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych 
(FDGB) — Herbert Warnke. 


Z jaką szybkością 
jadą kolarze? 


Niejeden z czytelników śle- 
dzących przebieg Wyścigu Po- 
koju jest zapewne ciekaw z 
jaką szybkością jadą kolarze 
na poszczególnych etapach. O- 
tóż szybkość ta równa się 
szybkości pociągu osobowego, 
a chwilami nawet pośpiesz - 
nego. 

Przeciętna szybkość zwy- 
cięzców pierwszych pięciu e- 
tapów przedstawia się następu- 


jąco: 
ETAP I: zwycięzca jego 
Belg Verschuren, przejechał 


105 kilometrów z szybkością 
ponad 40 kilometrów na go- 
dzinę. 

ETAP II: Czechosłowak Svo- 
boda przebył 139 km. z szyb- 
kością ponad 36 km. na godzi- 
nę. 

ETAP III: Polak z Francji 
Stablewski przebył 223 km. w 
rekordowym czasie, przebywa- 
jąc ten dystans z szybkością 
ponad 42 km. na godzinę. 

„, ETAP IV: Bułgar Bobczew 
191 km. przebył z szybkością 
ponad 41 km. na godzinę. 

ETAP V: Bułgar Dimow 
przejechał 181 km z szybkoś- 
cią ponad 38 km. na fgódzinę. 


"© Puchar Polski 


W ramach pierwszego rzutu 
rozgrywek piłkarskich o Pu- 
char Polski, w Brzezinach od- 
było się pięć spotkań pomiędzy 
miejscowymi drużynami. 

Wyniki przedstawiają się 
następująco: drużyny trampka- 
rzy: „Ogniwo“ IV — „Włók- 
niarz* IV 11:0, drużyny junio- 
rów: „Spójnia* III — „Włók- 
niarz III 1:4, „Ogniwo“ III — 
„Spójnia* II 1:0, drużyny se- 
niorów: „Spójnia“ I — „Włók- 
niarz* II 4:4, „Włókniarz“ I — 
„Ogniwo* II 7:0. 


(Telefonem od specjalnego wysłannika) 


VI etap Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju był pierw- 
szym etapem, który całkowicie 
przebiegał przez terytorium 
NRD. Stare, liczące ponad ty- 
siąc lat i pełne zabytków prze- 
szłości miasto Bautzen żegna- 
ło kolarzy niezwykle serdecz- 
nie Na start wyległa cała jé- 
go ludność, manifestując gorą- 
co na rzecz pokoju i brater- 
stwa między narodami. Na 


każdym kroku słyszało się tyl- 
słowa: 


ko dwa „Frieden“ i 


nik i obaj wkrótce zyskują 
dość znaczną przewagę. Cer- 
kovnik nie wytrzymuje jed- 
nak szalonego tempa swego 
rodaka i zostaje w tyle. Do 
Berlina pozostaje jeszcze 118 
km Za uciekinierami rzuca się 
w pogoń Holender de Groot, 
ale Deutsch jedzie wspaniale i 
nic nie traci ze swej przewa- 
gi. Drugi Austriak Cerkovnik 
po długim pościgu daje się 
dojść czołówce. Na ostatnien 
50 km próbuje dojść uciekinie- 


Kolarze przejeżdżają przez most w Zgorźelcu — mijając gra- 
nicę Pokoju na Nysie. 


„Freundschaft“ — te dwa sło- 
wa, które towarzyszyły uczest- 
nikom wyścigu już od samej 
granicy NRD. 

Gdy kolarze szykowali się 
do startu, nagle ponad sta- 
rymi kamieniczkami popłynę- 
ła polska piosenka. Kolarzom 
naszym zakręciły się łzy w o- 
czach. Tak żegnać ich mogli 
tylko prawdziwi przyjaciele. 

Kolarzom naszym nie prze- 
brzmiały jeszcze słowa pol- 
skiej piosenki, gdy nadeszła 
chwila startu. Przed nimi o- 
twierała się długa droga do 
Berlina, kryjąca w sobie wie- 
le niespodzianek i nowych 
wrażeń. Mijamy wąwozy, 
wzgórza, pełne uroku małe 
miasteczka i szybko wydosta- 
jemy się na otwartą prze- 
strzeń pokrytą bujnymi łąka- 
mi. Pogoda jest wspaniała. 
Słońce praży. Do samego Ber- 
line kolarze jechać teraz będą 
z góry. Uwaga wszystkich 
skierowana jest na błękitne 
koszulki kolarzy NRD. Po nich 
należało oczekiwać wczoraj 
niespodzianek. I rzeczywiście, 
wkrótce od czołówki odrywa 
się trzech zawodników nie- 


mieckich i zdobywa wkrótce 
200 metrów przewagi, ale u- 
cieczka ich zostaje szybko 


zlikwidowana. 

Tempo wyścigu waha się od 
38 do 40 km na godzinę. Za- 
wodników wita po drodze nie- 
przeliczona ilość orkiestr i 
bram  triumfalnych. Kolarze 
mijaja Cottbus. I tutai na tra- 
sę wyległa cała ludność. Tem- 
po wyścigu nagle wzrasta. Od 
czołówki odrywają sie dwaj 
Austriacy, Deutsch i Cerkov- 


CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


ra Bułgar Kolew, 
kończy się fiaskiem. 
Przejazd kolarzy przez ulice 
Berlina (około 20 km) był 
wspaniały. Ponad pół miliona 
berlińczyków wyległo na tra- 
sę. Nie było ani jednego domu, 
który by nie tonął we flagach 
MW m ienavnaropowy CE 
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Mecz gimnastyczny 
Polska — Węgry 


W dniach 9 — 10 bm, roze- 
grany zoste *: w Warszawie w 
Hali Mirowskiej mecz gimna- 
styczny Polska — Węgry. 

Program zawodów przewidu- 
je. 

piątek 9 bm., godz. 16.00 — 
ćwiczenia olimpijskie obowiąz- 
kowe w konkurencji kobiet i 
meżczyzn; 

sobota 10 bm., godz. 17.00 — 
ćwiczenia olimpijskie dowolne 
w konkurencji kobiet i męż- 
czyzn. 


„Radio Błyskawica” — pomaga w walce o plan 


Radiowęzeł w _ Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Wól- 
czanka* powstał niedawno. 


Pierwsza własna aûdycja na- 
dana została w dniu 60 rocz- 
nicy urodzin Pierwszego Oby- 
watela Polski Ludowej, towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. W 
dniu tym, radośnie obchodzo- 
nym przez cały naród polski, 
załoga ZPO „Wólczanka“ za- 
mekKlowała o realizacji swych 
zobowiązań. Dumnie brzmiały 
płynące z głośników słowa 
komunikatu. A potem. wśród 
stukotu setek maszyn szwal- 
niczych, załoga słuchała słów, 
mówiących o życiu i działal- 
ności towarzysza Bieruta, o 
tym. jak nawet w najtrudniej- 
szych chwilach życia nie ugi- 
nał się przed trudnościami. I 
wreszcie o Jego mądrym. prze- 
widującym kierownictwie w 
wolnej Ojczyźnie. 
> * * 


Zespół szwalniczy Zofii Lan- 
ger nigdy nie przodował, ale 
też nie zaliczał się do rzędu 
najgorszych Plany były wyko- 
nywane. I nagle, właśnie w 
czasie realizacji zobowiązań 
pierwszomajowych nastąpiło 
załamanie, jakieś niczym nie 
uzasadnione samouspokojenie, 
które w rezultacie spowodo- 
wało, że do dnia 24 kwietnia 
zobowiazania zrealizowane by- 
ły w 2 proc. 

Tow. Langer jak zwykle 
przebywała na sali. Jak zwy- 
kle wykonywała swe codzien- 
ne zadania. Gdy nagle przez 
głośniki padły słowa: „Uwaga! 
„Radio - Błyskawica“ radzi 
Wam, członkom zespołu towa- 
rzyszki Langer. brać przykład 
z pracy waszych koleżanek: 
Malinowskiej, Stando i Gra- 
bowskiej. które dzielnie poko- 
nują trudności. a w rezultacie 
przodują w  reflizacji zobo- 
wiązań pierwszomajowych Nie 
trzeba, towarzyszko Langer. 
biadolić, że ludzie źle pracu- 
ją. Trzeba wraz z nimi zna- 
leźć wyjście, może zwołać na- 
tadę roboczą zespołu i wspól- 
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„nie, ramię w ramię, usunąć 


niedociągnięcia". 
Na moment ucichły maszy- 
Szwaczki 


Ly. popatrzyły- na 


Walentyna Osóbka, przodow- 
nica pracy, wyrabiająca bazę 
w 192 proc., mówi za pośred- 
nictwem radiowęzła o swych 
doświadczeniach. 


siebie i rumieniec wstydu za- 
barwił ich policzki. Tow. Lan- 
ger pobladła. Nie, nie ujaw- 
niła złości czy niezadowole- 
nia. W ciągu tej jednej minuty 
zrozumiała swe błędne postę- 
powanie. swoją nieporadność 
Podane przez głośniki wska- 
zówki skwapliwie wykorzysta 
ła Zwołana została krótka na- 
rada, zmniejszono. do mini- 
mum postoje maszyn Z zapa- 
łem przystapiono do pracy. Da 
dnia 30 kwietnia długofalowe 
zobowiązanie zostało już wy- 
konane w 37,8 proc. 

Wiele młodych  szwaczek, 
ZMP-ówek, wyróżnia się w 
pracy. Jest wśród nich Stani- 
sława Lankiewicz, która prze- 


ciętnie wyrabia dziennie o 15 
sztuk elementów asortymentu 
ponad plan. 

Podobnie na skutek krytyki 
„Radio-Biyskawicy* poprawi-/ 
ła się realizacja zobowiązań w 
zespole Anny Łogin, który 
ohecnie ma już je wykonane w 
48,5 proc. 


* = * 


Kierownik radiowęzła fabry- 
cznego, tow. Mirosława Robert 
nakreśliła sobie szerokie plany 
oddziaływania przez radio na 
usprawnienie produkcji. Przy- 
gotowuje ciekawe odczyty, 
związane z  obchodem Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, wy- 
glosiła pogadankę na temat 
obchodu 1 Maja. „Zadaniem 
raszego radiowęzła fabryczne- 
go — powiada ona — jest nie 
tylko krytykować, ale jedno- 
cześnie popularyzować metody 
pracy naszych czołowych przo- 
downików. którzy sami pize- 
mawiają do załogi”. Zmobili- 
zowała już sobie szeroki aktyw 
korespondentów _ radiowych, 
przy pomocy których łatwiej 
jest jej przygotowywać cieka- 
we audycje Załoga, stwierdza 
tuw Robert, lubi te audycje. 
Sami robotnicy domagaja się, 


aby częściej nadawać audycje 


„Radio-Blyskawicy*. 


Bezsprzecznie, że mobiliza- 
cja całej załogi, między inny- 
m.: i przy pomocy radia. przy- 
czyniła się do tego, że plan w 
kwietniu wykonany został w 
106,1 proc. Nikt tu teraz nie 
chce być gorszy, nikt nie 
chciałby usłyszeć przez 
swego nazwiska przedstawio- 
nego w złym świetle, toteż 
ambicją każdego członka za- 
łogi jest sprawńe wykonanie 
zadań produkcyjnych. A jaka 
radość ogarnia wówczas. kie- 
dy „Radio-Błyskawica* dedy 
kuje komuś „Marsz Zwycięz- 
ców“, jak to zdarzyło sie 
ostatnio przodownicy pracy 
Ługenii Malinowskiej. ` 

S. CZARNECKA 


iennie w godz 12—14, sekretarz odpowiedzialny 
219-42, dział miejski I sportowy 280-42 dział ekonomiczny 218-11 


radio, 


wszystkich państw biorących 
udział w wyścigu. Na stadio- 
nie zebrał się komplet 40 ty- 
sięcy widzów z niecierpliwo- 
ścią oczekiwało ukazania się 
pierwszego kolarza Nagle 
tłum zafalował. Przy wjeździe 
ukazuje się zielona koszulka. 
To Austriak Deutsch wpada 
na bieżnię i kończy etap jako 
zwycięzca. 

W kilka sekund po nim wpa- 
dają inni. W grupie liczącej 23 
zawodników dostrzegamy rów- 
nież i biało-czerwone koszulki 
Polaków. 


Naprężenie stopniowo mija 
Oczy wszystkich zwracają się 
teraz w stronę loży honorowej, 
w której zasiadają Prezydent 
NRD W Pieck i Premier Gro- 
tewohl Prezydent Pieck wita 
kolarzy w błękitnych koszul- 
kach z białymi gołębiami po- 
koju na piersiach Każdemu 
podaje rękę i ściska ją długo. 
serdecznie. Za trud i ofiarna 
walkę w imię wielkiej idei — 
idei pokoju. 


VI etap Miedzynarodowego Wyścigu Pokoju 


Austriak Deutsch pierwszy w Berlinie 


Na mecie IV etapu. 


Reprezentant barw Polski, Ha- 
dasik, wpada jako ósmy na 
mete w Chorzowie 

CAF — fot.'Dąbrowiecki 


ĉ maja 1952 r. (Nr 108) 


Na marginesie pięciu etapów 


V Międzynarodowy Wyścig 
Pokoju minął już granice Pol- 
ski. Bajecznie kolorowa wstęga 
kolarzy przewija się obecnie 
poprzez ziemie NRD, mobili- 
zując całą jej ludność do 
wielkich manifestacji na rzecz 
pokoju i braterstwa naródów. - 
Łódź nie zapomniała jednak o 
Wyścigu Żyje nim nadal In- 
teresuje się jego przebiegiem, 
a przede wszystkim losami 
naszej drużyny. Jakie miejs- 
ca zajęli Polacy? Czy popra- 
wiliśmy naszą pozycję w kla- 
syfikacji drużynowej? Oto py- 
tania, którymi co wieczór zać 


'sypywani jesteśmy przez czy- 


telników Z każdym dniem 
wzrasta ich zainteresowanie 
i. niepokój o dalsze losy na- 
szych reprezentantów w tej 
wielkiej imprezie międzynapie 
dowej. 


Po niepowodzeniach naszej 


| drużyny na dwóch pierwszych 


etapach nastąpił nagły zwrot 
w jej sytuacji. Po etapie II 
Łódź - Katowice, liczącym 
223 km. Polacy z 16 miejsca 
wysunęli się na 7 miejsce, za- 
chowując już je do etapu VI. 


A obrad y sesji Rady /Narodowei m. Łodzi 


Dalsze 30 tys. mieszkańców korzystać kadzie 
sieci wodociągowej 


w b. 


Na V sesji Rady Narodowej 
m. Łodzi po uchwaleniu bud- 
żetu miasta na rok 1952, Rada 
zatwierdziła terenowy plan 
gospodarczy m. Łodzi. Referat 
na ten temat wygłosił prze- 
wodniczący Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
tow. Henryk Koplewicz. 

Terenowy plan gospodarczy 
naszego miasta na rok 1952 o- 


party jest o wytyczne, ustalo- * 


„ne dla Łodzi w Narodowym 
Planie Gospodarczym. 
Dynamizm rozwoju socjali- 
stycznej gospodarki naszego 
miasta szczególnie uwydatnia 
się w dziedzinie gospodarki 
komunalnej, w trosce o zapew- 
nienie mieszkańcom Łodzi jak 
najlepszych warunków sani- 
tarnych i zdrowotnych. 
, Czołową inwestycją z tego 
zakresu jest gigantyczna bu- 
dowa rurociągu Pilica — Łódź. 
Ukończenie tych robót przewi- 
dziane początkowo na rok 


1955, dzięki zainteresowaniu 
= Ld 


W GrJgim dniu procesu 
bandy podkrólewicza — ze- 
znawali: Stanisław Zmitro- 


wicz, Lucjan Stasiak, Hen- 
ryk Grudziński i Feliksa Re- 
dzynia. : 

Zmitrowicz przyznaje się 
do wszystkich kradzieży, 
opisanych szczegółowo w ak- 
cie oskarżenia. Stwierdza, że 
głównym inicjatorem okrada- 
nia wagonów kolejowych, za- 
wierających - przesyłki, był 
Podkrólewicz. On to poda- 
wał mu numer wagonu, go- 
towego do „obrobienia*, on 
zaopatrzył go w delegację, po- 
zwalającą na poruszanie się 
ko torach kolejowych w o- 
brębie stacji W jego imieniu 
zgłaszali .się do niego inni 
członkowie bandy, jak Topol- 
ski, Wróbel, Lenarczyk. Drzwi 
do wagonów, przeznaczonych 
do ozradzenia — były zawsze 
niedomknięte, plomby uszko- 
dzone, a najlepsze materiały 
układano tuż przy wejściu, że- 
by można je było zepchnąć z 
wagonu na jak najkrótszym 
dystansie. 

Lucjan Stasiak  „schował”* 
u siebie w domu poczt- 
kowo dwie sztuki, które Kry- 
styna Stępień wespół z inny- 
mi „kupcami* wynosiła częś- 
ciowo, już to w futerale od 
harmonii, już to w teczce, 
często owijając się w całe ku- 
pony. Potem złodzieje zapro- 
ponowali Stasiakowi. ukrycie 
większej partii towarów — 
czternastu bel towaru ekspor- 


towego, wełnianego. oraz 
czterech worków jedwabiu 
chińskiego. Należność wypła- 


ciła mu Krystyna Stępień — 
w wysokości 4.200 zł., dodając 
kilka kuponów wysokogatun- 
kowego towaru co razem 
stanowiło sumę 7.000 zł. 
, Stasiak usiłuje wykręcić się 
od odpowiedzialności, moty- 
wując swój czyn tym, że znał 
Stępieniową jako „kupcową 
pierwszej klasy”, do, której 
miał zaufanie i sądził, że to- 
war - pochodzi z „remanen- 
tów“ 

Na zapytanie prokuratora, 
dlaczego w takim razie przyj- 
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mował towar w nocy, nad ra- ,. 


nem dlaczego krył go na stry- 
chu pod workami, dlaczego 
wreszcie pobierał tak wysokie 
„Składowe“ — Stasiak nie u- 
mie dać odpowiedzi. 

' Krystyna Stępień pro- 
wadziła przed kilku laty 
wespół z żoną Stasiaka stra- 
gan na Placu Zwycięstwa. 
Ale wkrótce zlikwidowała 
stragan i przerzuciła się na 
„huriową robotę*, kupując od 
złodziei całe sztuki towaru, a 


w godz 10— 12 Telefony: 


Psp: druk mat 50 gr 


centrala telefoniczna 283-00 
Redakcja nocna 156 BI 


rr z wody z 


się tą sprawą Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, tow. 
Bolesława Bieruta, zostanie 
znacznie przyspieszone i ruro- 
ciąg będzie oddany do użytku 
już w roku 1954. W ciągu ub. 
roku przyznane na ten cel li- 
mity inwestycyjne zostały po- 
większone o 4 proc., a plan ro- 
bót został wykonany w 124 
` proc. ` 


W roku bieżącym fundusze 
na budowę rurociągu są o 140 
proc większe niż w 1951 roku 
i dzięki temu w szybszym tem- 
pie zakończona zostanie budó- 
wa poważnego odcinka ruro- 
ciągu oraz przeprowadzone zo- 
staną roboty instalacyjno- 
przygotowawcze. 


Wydatnie zwiększy się rów- 
nież w tym roku ilość podłą- 
czeń wodociągowo - kanaliza- 
cyjnych. Do sieci wodociągo- 
wej przyłączonych zostanie 
300 nieruchomości. a dn sieci 
kanalizacyjnej 90 domów i to 


następnie sprzedając ten to- 
war już to na rynku, ju. to 
innym „dobrym odbiorcom“. 
Po powrocie z wypoczynku 
letniego nawinęła jej się wła- 
śnie dobra partia: towaru, któ- 
rą zaofiarował jej Zmitrowicz. 


w większości w dzielnicy naj- 
bardziej  zaniedbanej przez 
rządy kapitalistyczne na 
Bałutach. Rozbudowie o dal- 
szych 7,5 km ulegnie sieć 
uliczna wodociągów i o 8 km 


sieć kanalizacji, W wyniku 
tych inwestycji, przekracza- 
jących przeszło trzykrotnie 


plan i wykonanie 1951 r., w 
roku bieżącym około 30 s tys. 
mieszkańców Łodzi otrzyma z 
miejskiej sieci wodociągowej 
zdrową i czystą wodę. 

W celu zapewnienia zdrowej 
wody mieszkańcom nawet naj- 
bardziej odległych peryferii 
miasta, w tym roku kontynu- 
owana będzie budowa studni 
publicznych. Do końca rok 
wybudowanych zostanie kil- 
kanaście nowych studzien przy 
ulicach: Kurczaki, Powszech- 
nej, . Różanej, Radzieckiej, 
Rzgowskiej, Blokowej, Dmo- 
chowskiej. Przetwórczej, Gra- 
nicznej, Mazurskiej, Trębac- 
kiej, Tuszyńskiej, Wiejskiej, 


Sąd ujawnia szczegóły działa!ności 
złodziejskiej bandy grasującej w Centrali Tekstylnej 


„towary“ do Stasiaka. Potem 
jeszcze jeździł raz do Toma- 
szowa, znów rzekomo po ja- 
kąś „zapomnianą teczkę“. 
Pytany szczegółowo przez 


Sąd i prokuratora, Grudziński 
przyznaje się, 


że nie jest z za- 


Na ławie oskarżonych 


Ponieważ - Stępieniowa nie 
miała akurat pod ręką tak 
wielkiej sumy — płaciła zło- 
dziejom stopniowo, po kilka 
tysięcy, w miarę „upłynnia- 
nia* towarów. 


„Pani Krysia“, jak mówią o 
niej wszyscy oskarżeni, pro- 
wadziła dom na szeroką ska- 
lę. Na zimę bawiła w Zako- 
panem. „Sylwestra“ chciała 
spędzić w Łodzi i właśnie po 
powrocie do domu na zabawę 
sylwestrową — została aresz- 
towana. 


Szofer Henryk Grudziński, 
współwłaściciel taksówki ba- 
gażowej, również usiłuje grać 
niewinnego. Przyszli do nie- 
go nad ranem Zmitrowicz i 
inni, zaangażowali go. Poje- 
chał do Helenówka, w miejs- 
ce, gdzie obok toru leżały 
skradzione bele towaru. Stam- 
tąd, rzekomo za opłatą 400 
złotych — Grudziński odwiózł 


Zapisy dzieci 


Wydział Oświaty Prezydium Ra- 


dy Narodowej m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że zapisy dzieci 
do przedszkoli na nowy rok 


szkolny rozpoczynają się z dniem 
15 maja i trwać będą do końca 
tego miesiąca. 

W związku z rejonizacją przed- 
szkol, należy dzieci zgłaszać do 
najbliższego przedszkola, znajdu- 
jącego się w pobliżu miejsca za- 
| mieszkania, 

Kandydatem do przedszkola jest 


Kolportaż — Łódź Roosevelta 


portażu zakładowym — - miesięcznie zł 180 — przyjmuję PPK „Ruch. 


«cych zapisów dzieci 


(łączy ze wszystkimi iziałarni) 


wodu szoferem, ale człowie- 
kiem z wyższym wykształce- 
niem, asystentem  przedwo- 
jennym jednego z uniwersyte- 
tów. Zamiast zgłosić się ze 
swymi kwalifikacjami i stanąć 
do pracy w swoim zawodzie 
(Grudziński jest z wykształce- 
nia chemikiem) wołał on pra- 
cować w charakterze szofera, 
ukrył swe kwalifikacje i pra- 
cował dla prywatnej inicjaty- 
wy, biorąc udział w złodziej- 
skich eskapadach, 

Feliksa Redzynia — w gru- 
dniu ub. r. przyjęła na prze- 
'chowanie od Zmitrowicza 39 
sztuk towaru, skradzionego 
przez bandę z wagonu kolejo- 
wego w Tomaszowie. Próbuje 
się tłumaczyć, że nie wiedzia- 
ła, iż jest to towar skradziony. 


W dniu dzisiejszym  zezna- 
wać będą świadkowie — w 
tym cały szereg dalszych 


członków bandy, którzy odpo- 
wiadają z więzienia. 


do przedszkoli 


każde dziecko powyżej 3 lat, któ- 
'ego oboje rodzice pracują, 
Zapisy odhywać się będą w 
przedszkolach w godz, od 8 do 3 
od godz. 16 do 17. A 
Wszelkich informacji dotyczą- 
do przed- 
szkoli udzielają referaty przed- 
szkoli dzielnicowych rad- narodo- 
wych: Łódź — Śródmieście — Al. 
Kościuszki 1, Łódź — Północ — 
Ciesielska 8, Łódź — Południe — 
Rudzka 8. 


17, telefon 222-22 Dział ogłoszeń — 


cedaktor naczelny 216-14, 


Ten sukces dodaje nam wiele 
otuchy i pozwala przypusz- 
czać, że kolarze nasi dopiero 
teraz zaczynają się „rozkrę- 
cać*, łapać długi oddech. Sy- 
tuacja naszego zespołu o tyle. 
się jeszcze poprawiła, że wiele 
drużyn nie jedzie już w kom- 
plecie, co osłabia znacznie ich 
wartość 
sza szanse na zajęcie dobrego 
miejsca w klasyfikacji druży- 
nowej. 

Po pięciu etapach znaleźliś- 
my się na 7 miejscu, a więc 
w czołówce Wyścigu. Przed 
nami uplasowały się: Bułga- 
ria, Belgia, Czechosłowacja, 
Holandia, Anglia i NRD Naj- 
więcej szans na utrzymanie 
się w czołówce posiadają NRD 
i Czechosłowacja. 
kolarze NRD jak i Czechosło- 
wacji walczyć teraz będą na 
własnych terenach, co pobu- 
dzi jeszcze bardziej ich am- 
bicję i wydobędzie nowy za- 
sób energii, rezerwowanej na 
tę właśnie chwilę. Kołarze 
NRD i Czechosłowacji są do 
Wyścigu doskonale przygoto- 
wani. Pomiędzy sobą rozegra- 


Zyndrama, Węgierskiej. W ten 
sposób łączna ilość studzien 
publicznych na koniec roku 
1952 wynosić będzie łącznie 51. 

Terenowy plan gospodarczy 
m. Łodzi stawia w bieżącym 
roku poważne zadània nie tyl- 
ko przed Prezydium Rady Na- 
rodowej, ale również przed 
Prezydiami DRN i komis- 
jami radnych. Muszą one sy- 
stematycznie przez cały rok 
czuwać nad planową reali- 
zacją robót i troszczyć -się” 
ich terminowe wykonanie. Na- 
leży pamiętać o tym, że każda 
z tyth inwestycji to poważny 
krok naprzód w realizacji 
uchwały Prezydium Rządu z 


dnia 23 grudnia 1950 r. _ | 


BIE. 


„bojowa“ i zmniej- ` 


Zarówno _ 


ją więc przypuszczalnie osta- 
teczną walkę o zwycięstwo, 

Niebezpiecznymi ich konku- 
rentami mogą stać się Angli- 
cy i Bułgarzy. Anglicy posia- 
dają ten atut, że są zespołem 
chyba najbardziej wyrówna- 
nym i młodym. a ponadto bar= 
dzo zaprawionym w tak dłu= 
gich wyścigach. Bułgarów ce- 
chuje niezwykła ambicja í 
szalona wytrzymałość, które 
obok doskonałych ich warun- 
ków fizycznych czynią z nich 
b groźnych w tym roku kon- 
kurentów dla wszystkich zes- 
połów. Pokonać te zespoły bę- 
dzie naszej drużynie bardzo 
ciężko. Wielkim "sukcesem 
byłoby dla nas wyminięcie 
Belgii i Holandii, a to łeży już 
w naszych możliwościach tym 
bardziej, że jeden z naszych 
konkurentów, to jest Belgia, 
jedzie w zdekompletowanym 
składzie. 

Wszystkie jednak przewi- 
dywania biorą najczęściej „po 
głowie“. Nieprzewidziane de- 
fekty, błędy taktyczne i inne 
„niespodzianki“ _ przekreślają 
b. często wszelkie horoskopy. 

Z KR. 


Karty meldunkowe 
należy oddawać 


wraz z ankietą 


W związku z licznymi zapy= 
taniami czytelników, wyjaś — 
niamy, że przy oddawaniu an- 

kiety paszportowej należy 
również dołączyć kartę mel- 
dunkową, która zwrócona zo= 
stanie właścicielowi wraz z 
odcinkiem ankiety. 

Przypominamy również, że 
dzieci małoletnie, pozostające 
na utrzymaniu rodziców, wpi- 
sują do swej ankiety matki. 
W razie, gdy wyłącznie ojciee 
sprawuje opiekę rodzieielską,. 
należy wpisać dzieci do karty 
ojca i wyjaśnić to na trzeciej 
stronie ankiety. 

W wypadku, gdy zachodzą 
pewne wątpliwości, dotyczące 
„wypełnienia rubryk, nie nale- 
ży ich wypełniać, lecz przed 
oddaniem ankiety zapytać od- 
bierajacego, który udzieli wy= 
czerpujących wyjaśnień i po- 
może wypełnić te rubryki. 


POSIEDZENIE NAUKOWE POL- 
SKIEGO TOWARZYSTWA HI- 
STORYCZNEGO 


Dziś o godz. 19.15 w sali Woje- 
wódzkiego Archiwum  Państwo- 
wego, Plac. Wolności 1. odbędzie 


się posiedzenie naukowe Polskie- ` 


go Towarzystwa Historycznego, na 
którym mgr Krystyna Śreniowska 
wygłosi odczyt na temat: „Pogląd 
Stanisława Zakrzewskiego na dzie- 
je Polski Piastowskiej". 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś o godz. 19 w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów | Techni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, 
ul. Piotrkowska 135, Piotr Jewiarz 


wygłosi odczyt. na temat: „Wpro- 
wadzenie metody Kowalewa w 
tkalniach zakładów bawełnia- 
nych“. 


WIECZÓR SATYRY RADZIEC- 
CKIEJ W KMP I K. 


W sobotę, 10 bm, o godz. 19 w 
Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Ksiażki. ul Piotrkowska 86. od- 
będzie sie wieczór satyry radziec- 
kiej , Tłumaczenia czytać będą: 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 
7 MAJA 1952 ROKU 


13.30 „Wszechni- 
ca Radiowa“ kurs wstępny. 
13.45 Dla klasy V, VI i VII — 
„Fryderyk Smetana”. 14.10 J. 
Brahms. Wariacje na temat Hay- 
dna. 14.30 Koncert. 15.10 „Wspom- 
nienia robotnicze". 15.30 Dla świe- 
tlie dziecięcych. 16.00 ,„,„Wszechnica 
Radiowa“ I. 16.20 „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś". 16.35 Muzy- 
ka lekka i rozrywkowa. 17.00 Wia- 
domości popołudniowe. 17.05 Poga- 
danka sportowa. 17.15 Felieton sa- 
tyryczny 17.25 Koncert życzeń dla 
Łódzkich Zakładów Wyrobów Ry- 
marskich. 1745 Radiowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego dla zaawansowa- 
nych. 1806 Popularny koncert so- 
listów. 18.30 „Wszechnica Radio- 
wa“ IL. 18.50 Koncert orkiestry 
mandolinistów. 19.10 Montaż o Wi- 
ktorze Hugo. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności. 20.00 Koncert krakow- 
skiej orkiestry i chóru. 20.40 Au- 
dycja literacka. 21.00 Dziennik, 
21.30 Tydzień Muzyki Czechosło- 
wackiej. 21.45 Audycja literacka. 
22.15 Reportaż z Kolarskiego Wy- 
ścigu Pokoju W — B — P., 22.30 
„Historia Muzyki Polskiej". 23.05 
Muzyka operowa. 23.50 Ostatnie 
wiadomości. 


12.04 Dziennik. 


ZAWIADOMIENIE 


Zarząd Spółdzielczych Za- 
kladów Pralni Chemicznej i 
Farbidrni w Łodzi ul Cz. Hu- 
tora 34a (Strz Kaniowskich) 
podaje do wiadomości, że zo- 
stał uruchomiony dział pra- 
nia chemicznego ' ochronnych 
ubrań roboczych (watowa- 
nych). Zarząd prosi Dyrekcje 
i Rady Miejscowe © wcześ- 
niejsze zainteresowanie się 
w.w. sprawą, gdyż w okresie 
jesiennym terminy wykonania 
będą znacznie dłuższe. Zgło- 
szenią tel. 123-08. 1239-K 


Łódź. Ptotrkowska 104a, tel 


Igor 
i r tŹ Timofiejew. 


Jan Czarny.- Jan Huszcza, 
Sikirycki 
Wstęp wolny. 


„BANKRUT* A. OSTROWSKIEGO 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 


Dnia 10 bm. odbędzie się w 
Państwowym Teatrze Wnjska Pol- 
skiego premiera komedii „Ban- 
krut“ A. Ostrowskiego. 

Sztuka klasyka realistycznej 
dramaturgii rosyjskiej ukaże się 


w reżyserii + oprawie scenogra- 
ticznej Iwo Galia, przy współ- 
udziale Zofii Ankwicz, Karoliny 


Borchardt, Haliny Gallowej Ce- 
zarego Julskiego. Krystyny Kra- 


sickiej, Henryka Modrzewskiego, 
Jerzego Szpunara 1 e Leopolda 
Zbuckiego 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżuruja naste- 
pujące apteki: .Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 8. Zgierska 146, 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Gdańska 23, AL. 


Rzgowska Ši, 
Kościuszki 48 
Dyżur położniczo - zinekologicz- 

Dzisiaj dyżuruje przez całą 
Krze- 


nv: 
dobe szpital nr 2, przy ul. 
mienieckiej 2 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO . — godz. 19 > „30 
srebrników' 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz 19 — „Eugenia 
Grandet“ 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW- 


SKI — godz. 19.30 — „Wzajemna 
miłość' 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony gil“ 


TE ATR MUZYCZNY — godz. 1%.13 
„Orfeusz w piekle“ 

TEATR PINOKIO — godz. i7 — 
„Jest drožyna“ 

TEATR ARLEKIN — nieczynny 

CYRK Nr 7 — godz 1930 — atrak- 
cyjny program 


BAJKA — „Wesołe zawody” — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „NePCY I seria 
godz. 17, 19, 

GDYNIA - aea naukowo= 
oświatowy Nr 20-52 — godz 17, 
18, 19. „Historia jednego wyna- 
lazku“ — godz. 20 Program dla 
najmłodszych — „Bajka o ryba- 


ku i rybce", „Za króla Kraku- 
sa“ — godz. 16. 


MŁODA GWARDIA (dla młodz) 


R cenę życia" — godz. 16, 18; 
MUZA — „Młodość Chopina** == 
gadz 1730. 20 
POLONIA — „Nędznicy* I seria, 
godz. 16.30, 1830, 20.30 J 
PRZEDWIOŚNIE — „Pierwsze dni“ 
godz. 1 20 
REKORD — „Dżulbars* — godz. 
17.30, 19.30 


ROROTNIK — fdla młodzieży) — 


„Nikt nic nie wię'* — godz. 17, 
19 -A 

ROMA — „Carmen w Hollywood" 
godz 18, 20 

SOJUSZ — „Czekaj na mnie“ 
godz. 18.30 

STYLOWY — „Pieśń Tajgi“ 
godz. 18, 20 

ŚWIT 


f Fa a biegi Grań" 
godz. ć 


TATRY — „Zaręczyny Korinny 
Schmidt" — godz. 16, 18, 20 
WISŁA — „Sport milionów = 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Pani Dery" 
godz. 16.1., 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Pełną parą" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Młodość Chopina% 
godz. 17.30, 20 j 


sekretarz odpowiedzialny 219-05. dział partyjny 216-189, 
111-50 1 114-75 Wydawca: 
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